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Poga i kiere watt dery. 


Rząd nasz — jak było do przewidzenia — 
przyjął decyzyę Rady Ambasadorów. O ca- 
ły milion obywateli wzbogaci się Polska na 
podstawie tej historycznej decyzyi — 0 mi- 
lion ludzi, którzy dostarczać będą swej Oj- 
czyźnie trzy czwarte górnośląskiej produk- 
cyi węgla, żelaza i ołowiu, oraz całą pro- 
dukcyę cynku, nie liczące innych bogactw 
przyrodzonych.  Bądźcobądź uzyskujemy 
bardzo dużo i z podziwem oraz głęboką 
wdzięcznością musimy myśleć o tych, któ- 
rzy tę rozpaczliwą walkę o G. Śląsk sto- 
czyli i choć częściowo — wygrali. Tym bo- 
jawniswiom jest przedewszystkiem sam lud 
górnośląski z drobną garstką inteligeneyi 
duchownej i świeckiej, jest dalej cały na- 
ród polski i jest wreszcie Francya, która 

ostatni moment tej cieżkiej kampanii tak 
" świetnie przej rowadziła. 

Słusznie jednak położył prez. Ponikowski 
w swej dzisiejszej mowie nacisk szczególny 
na 700.000 naszych braci, których decyzya 
Ambasadorów pozostawia dalej pod pruskim 
rzadem. Decyzya z 20 b. m. bowiem nie 
kończy naszej dziejowej walki o Kresy za- 
elednie, ona jest tylko jednym z jej epi- 
zodów. Stajge silną stopą nad górną Odrą 
myślimy o Zabrzu, Gliwxach, Bytomiu, Ra- 
eiborzu, Opolu. To jest cel bezpośredni dal- 
gzych walk i dzisiaj nie trzeba nam roz- 
pływać się w radości, ale obmyśłeć sposo- 
by walki o rosztę dziedzietwa. Takim spo- 
Bobem jest  przedewszystkiem traktat 
o ocironie mniejszości naredowej, którego 
zawarcie zostało Polsce i Niemcom naka- 
zane przez Radę Ambasadorów. Niestety, 
korzystać zeń mają na przyszłość w Niem- 
czech tylko Polacy górnośląscy, w Pru 
siech Wschodnich bowiem koalicya zanie 
dbała zabezpieczyć w ten sposób rozwój na- 
rodowy ludności polskiej. 

Traktat o ochronie mniejszości, rozumnie 
ułożony i lojalnie wykonywany (czuwać ma 
nad tem Liga Narodów) — będzie miał już 
przez to znaczenie ogromne, że stworzy on 
i na prawnej oprze podstawie polskie szkol: 
nietwo na G. Ślasku i wprowadzi język pol- 
ski do życia publicznego, gdzie go dotąd 
nie było. Polskość dotąd w Prusiech nie 
była w żadnej formie uznawaną przez pra- 
wo. Istnieli Niemcy mówiący u siebie w do- 
mu po polsku, nie było Polaków. Uznanie 
praw języka polskieso wprowadzi teraz 
walkę o polskość G. Śląska na całkiem no- 
we tory. Możemy się liczyć już nie tylko 
z utrzymaniem obecnego stanu posiadania 
na pruskim Sisku, ale z jego  rozszerze- 
niem. Myla się Niemcy, sądząc, że odstą- 
pione nam tereny staną się dwujęzyczną 
l sporna Alzacyą4—Lotaryngią, W taką Al 
zacyę— Lotaryngię zamienią się właśnie ob- 
szary po niemieckiej stronie. gdzie dla Pol- 
ski pracować będzie nie tylko — jak do- 
tad — rasa, ale także podniesiony z po- 
niżenia język polski. 


Niemcy prowadzą w stosurku do decy- 
zyi górnolśąskiej taktykę niezdecydowaną. 
Z jednej strony protestują i pienia się 
z wściekłości (prym dzierży Teodor Wolff 
w „Berl. Tapeblt"*), z drugiej przecież wy- 
syłają pełnomocnika dla traktowania o kon- 
wencyę z Polską, jak tero żądała nota 
Ambasadorów, a co świadczy, że woli Alian- 
tów opierać się nie będą. Według „Berl. 
Tageblt“ rząd niemiecki nie uzna formalnie 
podziału G. Śląska i nawet założy z tego 
powodu prawno zastrzeżenie, ałe w prakty 
ce wykona — bo wykonać mtusi wszystkie 
następstwa decyzyi Sprzymierzonych. Wzo- 
rem ma być w tym wypadku francuskie 
Zgromadzenie Narodowe, które w r. 1871 
założyło formalny protest przeciw odłącze- 
niu Alzacyi i Lotaryngii, ale przyjęło trak- 
tat pokojowy z Niemcami. 


Dbraty nad sznacją finansów. 
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gorewką. 


Przedpłata wynosi 


Prozy 


się na takie usunięcie bardzo ważnego punktu 
ze' swego programu sanacyi finansów, Grozi 
to bowiem odroczeniem przeprowadzenia 
oszczędności w administracyi państwowej, a 
może nawet jej zupelnen zaprzepaszczeniem, 
gdyż niewiadomo, czy Sejm zgodzi się na pro- 
ponowane później oszczędności, Wiadomo prze- 
cież, że nasz Sejm nie lubi oszczędzać. 

2) Dalej referent proponuje, by art. VIA za- 
braniający posłom proponować nowe wydatki 
bez równoczesnego przedstawiania sposobów 
ich pokrycia zmienić w tym duchu, że „Sejm 
uchwała wydatki tylko na wniosek rządu”, Je- 
dnak i na tę zmianę nie chce się zgodzić le- 
wica pod pozorem, że artykuł taki sprzeciwia 
się konstytucyi. Komisya konstytucyjna ma 
wydać opinię w tej sprawie. 

8) Referent projektuje wreszcie wyłączenie 
artykułów IV i V z rządowego projektu, do- 
tyczących dnia pracy i reformy rolnej i opra- 
cowanie materyi w formie osobnej noweli. 
Oczywiście jest to wykret, chodzi bowiem le- 
wicy o zupełne utrącenie obu artykułów. 

4) Również za atak na projekty ministra 
trzeba uważać wniosek p. Diamanda o stem- 
plowaniu marek polskich, eelem ściagnięcia da- 
niny z ich posiadaczy. Dr. Michalski już oświad- 
czył, że stemplowanie sprowadziłoby dewalua- 
cyę i równałoby się bankructwu marki polskiej 
i że nadto wypłoszyłloby markę za granieę. Od 
zagranicznych właścicieli marek nie może bo- 
wiem Polska śclągać daniny. 

5) Dodajmy wreszcie, że także podkomisya 
dla daniny majątkowej przeprowadza w rzą- 
dowym projekcie daniny duże skreślenia. I tak 
zwolniono już podatek podymny w Królestwie 
od daniny, a w b. dzielnicy austr., jako pod- 
stawę obliczeń daniny wzięto podatek od za- 
jęć osobistych, zamiast podatek osobisto-do- 
chodowy. Kluby ludowe starają się zwolnić od 
daniny małorolnych (posiadaczy mniej niż 
6 morgów), jakkolwiek pos'adanie nawet kil- 
ku morgów gruntu w pobliżu miast przedsta- 
wia wcale dochodowy warsztat pracy, 

Wogóle lewica, kierując się pobudkami de- 
magogicznymi, dąży do takiego okrejsnia pro- 
jektów rządowych, by przedewszystkiem masy 
wyborców były zadowolone, a nie skarb pań- 
stwa uzdrowiony. Nadzieja jest w ministrze 
skarbu, że nie dopuści do spaczcnia swego 
dzieła. 


Ludawcy chea strącić dasizę. 


Warszawa, (Tel. wł.) W kołach politreznych 
utrzymują, że ludowcy grają na zwłokę w 
uchwaleniu dan'ny i usiiują odwlec jej wyko- 
nanie na czas późn'ejszy, aby wytworzyć atmo- 
sferę sprzyjającą do postawienia wniosku © 
zupełne utrącenie daniny, 


Trudzaści walutowe na G, S'ąsku, 


Berlin. (E. E.) Polityczne koła berlińskie 
uświadamiają sobie już obecnie wielkie trudno- 
ści, połączone z ureguląwaniem górnośląskich 
spraw walutowych w przewidzianym 15-letnim 
okresie przejściowym. Waluta niemiecka prze- 
stała już być tak pewuą, jak dotąd, w stosun- 
ku do marki polskiej. Wpłynęły na to bardzo 
zmienne fluktuacye giełdowe. Kurs marki pol- 
skiej już dotąd znacznie się podniósł i zapowia- 
da dalszą wydatną poprawę. Wskutek powyż- 
szych faktów sprawa przeliczań wzajemnych, 
polskich niemieckich pretensyi napotyka na 
wiolkie trudności Wyłoniły się wobec tego 
projekty ustalenia pewnych wartości w złocie. 
ponadto zaś Polska zaproponuje skrócenie 
owego 15-letniego okresu przejściowego, 


Gesnodarcze zagadnienia górnośląskie, 


Warszawa. P. A. T. W komisyi przemysłowo- 
handlowej p. Korfanty przedstawił znacze- 
nie zaleceń Rady najwyższej dla Polski w spra- 
wie G. Śląska. Gwałtowne zerwanie jednolito- 
ści gospodarczej G. Śląska wyrządziłoby wielkie 
szkody, wywołałoby głębokie wzburzenie społe 
czne i unicestwiłoby nadzieje, przywiązywane 
przez Polskę, do G. Śląska. Jeżeli po uwzglę- 
dnieniu tych okoliczności przyjdzie nam ocenić 
zalecenia, to pozorne uchybienia gospodarcze są 
znikome w stosunku do bezwzględnej komiecz- 


Komisyą skarbowo-budżetowa Sejmu rozpo- |ności gospodarczej, Mówca stwierdził, że roz- 


tzęła już pracę usilną nad — takiem wyko- 
szławieniem i okrojeniem projektów p. Michal- 
skiego, że całej akcyj sanacyjnej ministra gro- 
zi niebezpieczeństwo. Przedewszystkiem 1) ko- 
misya stara się (wniosek referenta p. Loewen- 
steina} zupełn'te usunąć art. I. rządowego pro- 
jektu, w którym Sejm upoważnia rząd do prze- 
prowadzenia w organ'zacyi władz cywilnych 1 
wojskowych zmian, podyktowanych potrzebą 
oszczędności. Na miejsce tego artykułu pro- 
ponuje p. Loewenstein rezolucyę (!) wzywającą 
rząd, aby przedłożył w terminie jak najkrót- 
szym na podstawie” wniosku m'nistra skarbu 
projskty zmiany organizacyi władz i skasowa- 
n'a urzędów niepotrzebnych. Projekty te prze- 
Bziyby do odpowiedniej kom'syi sejmowej bez 
pierwszego czytania i traktowane byłsby przez 
Sejm nstawodaw. w trybie uproszczenym. Wat- 
pig jednak należy, bv min. Miehalski zgodził 


strzygnięcie Rady najwyższej zupełnie odpowia. 
da naszym słusznym oczekiwaniom. 

Następnie przewodniczący zarządził dysku- 
syę nad poszczególnemi postanowieniami zale- 
cenia Rady najwyższej. Wicemin. kolci Eber- 
hardt wyraził pogląd, że należy dla każdej 
z obu części G. Śląska ustanowić osobną dyrek- 
cyę kolejową lub też wydzierżawić koleje spół- 
ce akycjnej o kapitale poisko-niemieckim. 
względnie zagranicznym. Wszyscy posłowie 
oświadczyli się za jednolitą administracyą ko- 
lei całego Śląska Górnego. W szcze- 
gólności p. Korfanty oświadczył się za wspólną 
dyrekcyą, ze względów technicznych. Szczegól- 
ne zainteresowanie komisyi obudziły postano- 
wienia co do obrotów żywnością. W obrocie 
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CENA Nru: w Krakowie I na prowincyi 20 Marek, 


Redakcya (fl, I, 189) i Administracya (fel. M. 3344). Kraków, wl. św. Krzyża 11, — Brukarnia ul. św. Tomasza 35. (fl. M. 3344). 
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Sejm polski wobec 


Warszawa, P. A. T. Posiedzenie Sejmu 26 bm. 
Na wstępie posiedzenia zabrał głos prezydent 
ministrów Ponikowski: 


Oświadszenie premiera Ponikawskiego, 

Wysoki Sejmie: Rząd polski został zawia 
domiony przez prezydenta ministrów Francyi 
o decyzyi w Sprawie górnośląskiej. Oczekiwa- 
ny od 20 marca 1921 podział G. Śląska został 
dokonany. Niestety, rząd polski stwierdzić mu- 
si, że dzień tego podziału nie jest dniem świę- 
ta i radości, jak tego miało prawo oczekiwać 
społeczeństwo polskie. Wiele tysięcy nąszych 
współbraci, którzy w dniu głosowania ludowe- 
go śmiało i otwarcie wypowiedzieli swą wolę, 
aby być przyłączonymi do matki-ojczyzny, 
wielu innych, których agitacya lub terror ze 
strony przeciwnika wstrzymały od szczerego 
wypowiedzenia swej woli, pozostanie po tam- 
tej stronie granicy państwowej, wielu także 
dzielnych bojowników o wolność kraju, któ- 
rzy za tę wolność nie wahali się..„oddać życja, 
wielu braci i synów polęgłych bohatorów nie 
dożyio dnia wyzwolenia, za który walczpli i za 
który ginęli. Witając więć dziś naszych braci 
z Huty Królewskiej i Rybnika, Katowie, Pszczy 
ny i Lublińca, Tarnogórskiego i Myslowice, 
z żalem i siedecznym bólem myśleć musimy 
o tych, co pozastali w Gliwicach i Zabrzu, 
Bytomiu, Raciborzu i Oleśnie, Kluczborku, 
Opolu i Wielkich Strzełcach. Rząd polski nie 
emieszka uczynić wszystkiego, aby bezpieczeń- 
stwo i prawa 700-tysięcznej ludności polskiej 
były uszanowane i aby gwaraneva zawarowa- 
na jej w decyzyi Rady Najwyższej była ró- 
wnież Ściśle przestrzegana, jak gwarancya, ja- 
ka rzad polski przyjął wobec mniejszości na- 
rodowych w Polsce. 

Rzad polski stwierdza raz jeszcze, że Pol- 
ska stoi i stać będzie zawsze na gruncie trak- 
tatów regulujących stosunki międzynarodowe, 
Opiorająa się na tych trąktatach współdziałać 
będzie w gospodarczej edbudowie Europy, wy- 
niszczonej przez dłagio lata wojny. Przyjmn- 
jąc decyzyę Rady Najwyższej, jako jedną 
z przysztych podstaw tej pracy, rzad polski 
stwierdza jednakże, że rezuitat głosowania na 
terenie plebiscytowym G. Ślaska byłby nie- 
wątpliwie dat olbrzymia przewagę glosem pol- 
skim, gdyby nie udzielanie prawa głosu cmi- 
grantom niemicekiim, dzisiaj zupełnie krajowi 
nbeym. Musimy jednakże tutaj podnieść, że 
Wysoka Liga narodów kierowała się jednakże 
na podstawio formalnych rezmtalów głosowa: 
nia sumienncścią i sprawiedliwością i dażyła 
do wirzvmania dzicła pokoju. Rząd pełeki wzy- 
wą cała sucłoczeństwa, aby w tym masirciu 


nrzyjęło cw cng decyzyę. Niech oddania no-| 


wych terenów będzie i dla nas bodźcem i 2a- 
chota da pracy. Poista pragnie po utrwaieniu 
swych granie od wschodu i Zachodu wejsć na 
irogę pracy perojowej i ufa, że w tem ćożeniu 
znajdzie poparcie calego Świata cywilizowa- 
nego, 

Marszałek oznajmił, że sprawę górnoślaską 
odesłał do rozpatrzenia komisyi Spraw zagra- 
nicznych. 

Poset St. Grabski, referent komisyi, 
oświadcza, że komisya jednogłośnio przyjęła 
następniącą rezolueyę: 


Rezetwora” koiisyi górkośląskiej. 

Wysoki Sejm uchwalić raczy: Postanowienia 
mocarstw sprzymierzonych, rozstrzygające 
sprawę przynależności państwowej G. Śląska, 
częścią tylko uczyniły zadość słuszaym i Spra- 
wiediiwym prawom narodu pelskiego i polskiej 
ludności górnośiąskiej, Warunki, w których 
odbywał się plebiscyt, wielokrotnie sprzeczne 
z duchem traktatu wersalskiego, interpretowa- 
nie jego wyników, sprawiły, że znaczna część 
G. Śląska, posiadająca niewątpliwie polską 
większość, została pozbawioną naturalnego 


swojego prawa złączenia się z resztą Ojczy- 
zty. 700 przeszło tysięcy Polaków pozostaje 
na G. Śląsku poza granicami Polski. Dla nich 
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b. króla Karola. Alianci będą przy tem obsta- 
wali, aby Karol formalnie sbdykoweł, Na po- 
byt dla Karola ma kyć wybrane micjice daść 


odległe, tak aby Ww y kluczy c mozżiiwosę pono- 


kowej ni.sprawiedliwości. Rzym. P. A. T. (Fe. Comp) Wedle „To 
Rząd polski nie może zapomnieć o tych bra- |buny* straż nad Karsiem po jego inicrnawa- 
ciach górnośląskich, którzy mimo kilkuset- |niu ma być powierzona Włochom. Rząd we- 
letniego oderwania od Polski nie zatracili du- |gierski będzie Karolowi wypłacał apanażo. 
cha polskiego i w ostatnich czasach złożyli ży-|Fod wzęlędem finansowym Karol będzie mial 
we dowody najkardziej ofiarnego patrysiyzmu. | zabezpieczony byt w posiadłośsi swej małżanki. 
Stwierdzając powyższe, jak również, że zale-| Paryż. (4. E.) Z Londynu denoszą, że rząd 
cenie mocarstw sprzymierzonych, dotycząc: | węgierski robi nieoczekiwane trudności w Spra- 
stanu przejściowego, nakłada na Polskę wa-|wie wydania aliantom pary cesarskiej, Sorzz- 
runki w pewnych punktach uciążliwe, Sejm jciwia się to ultimatum Rady ambasadorów. 
mimo to, ulegając konieczności przywrócenia , te m 
jak najszybciej powszechnego w Europie po- ARESZTOWANI POMOCNICY ZAMACHU. 
koju, przyjmuje do wiadermości oświadczenie Wiedeń. P. A. T. „Neue Freie Presse” do- 
rządu o przyjęciu przez Rzeczpospolitą Polską | nosi z Budapesztu pod datą 25-g0, że hr. A n- 
postanowień mocarstw sprzymierzonych. drassy, Rakovsky i Gratz są trak- 
Sejm wzywa rząd, by z wynikającego po- |towani jako więźniowie oskarżeni © zdradę sta- 
wyższego postanowienia rządowego: nu. Z oficerów karlistów aresztowano  tvlka 
1) użył wszystkich środków dla skutecznego, Ostenburga, którego znaleziono w piwni- 
trwałego zabezpieczenia prawa narodowego |(7, gdzie chciał popełnić samebójsiwoa, czem 
i obywatelskiego polskiej ludności górnoślą- przeszkodzono. Również komissrz dla zaclou- 
akisi, pozostającej poza granicami Rzeczypo- , dnich Węgier hr. Sigray zostaa arosztowa- 
spolstej; ny. Ruch kolcjowy między Austryą a Waara- 
2) zapewnił konieczno związki prawno - go- | mi został przywrócony. 
sposłarcza przyznanej Polsce części G. Śląska | Budapeszt. (Œ. E.) Rząd wydał nakaz sto- 
z resztą Pańs'wa. sztowania byłego prezydenta ministrów 
Seim wzywa rząd 1 naród do roztoczenia |dricha, pułk. Lehara i innych doradców Ki- 
opieki nad ziemią górnośląską |rota. Friedrich już został aresztowany. Lehar 
pomocy ofiarom |uciezł, Naczelnik państwa Horthy owzymuja 
w dalszym ciągu podziękowania i wyrazy za- 
ufania od całej ludności. Wezorj zdemołowan) 
w Budapeszcie drukarnię, w której drukowano 


Przemówienie marsz, Tramtezyńskiego, | tzienntki w duchu przyjaznym dla Karcia. 
z i i h imie- a H SEGA > laur 
Marsz Trąmpczyński, powiiawszy imie- | Mota ententa kontynuuje akero wajsasdą 


niem Sejmu natmłodszych obywateli poskich, 
zakończył przemówiorie temi słowy: Wiedeń. P. A. T. „Neue Freio Presse“ da- 
Na mocy cyfrowego rezultatu plebiscytu |xosi z Belgradu, że wiadomość o ujęciu byłego 
Rada Ligi narodów małą tylko część obszaru |króla Karola nie zmieniła w niezem stanow, 
piebiseytowego mam przyznała. Tragieznym |czego zachowania się małej ententy, która za- 
wynikiem tej docyzyi jest fakt, że przeszło 700 |mierza kontynuować akcyę celem bezwzgiędie- 
tysięcy rodaków, w tem dużo pod względen |go przeprowadzenia traktatu w Trianon. Maia 
narodowym jeszcze nieuświadomionych, ale |ententa zwraca się przeciwko wykonaniu umo- 
też wielu najlepszych synów OQjczycmy, pozo-|wy w Wenecyi i będzie się starała przy po- 
staje nadał pod jarzmem pruskiem i smutnego |mocy wielkiej ententy przeprowadzić rozwią- 
losu tych braci naszych zmienić nie możemy. |zanie kwestyi zachodnich Węgier w myśl trak- 
Nie dopuścimy jednak do tego, aby dla nich po- |tatu w Trianon. 
wróciły czasy dawnego ucisku pruskiego; a| Praga. (Œ. E) Premier Benesz oświadczył 
przypuszezamy, że w tym względzie znajdziemy |praskiemu korespondentowi „Matin“, że rząd 
pomoc. u aliantów naszych. Przekonani jesteśmy, | czochosłowacki nie odwoła mobilizacyi numo 
że ci bracia nasi nad. tak jak przez lat Wie- | więzienia Karola, ponieważ jest rzeczą ko- 
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szeregónej 
i zabezpieczenia skutecznej g 
walki o polazość Bómiego Śląska. 

Izba jednomyślnie przyjęła tę rezolucyę. 


cej niż pół tysiąca, dcehowają wierności mae'e- |nieczną, by Węgrzy nietylko w sprawie Habs- 


rzy polskiej. 


burgów, ale i w sprawie Burgenlandu ustąpi. 


A -teraz kilka słów wdzięczności i hołdu cic- Czechosłowacya domaga się przeprowadzenia 
iom tych synów Cjezyzny. którzy polegli W | traktatu w Trianon i pod tym względem dzia- 


zapadła decyzya brzmi jakoby Jegalizacya wie- wnego powrciu, 


okropnych, nierównych walkach o wolność 
Śląska i tym, którzy codzienne w ciężkim tru- 


i uświadomieriem swojego ludu. Cześć i wdrię- 
ozność wodzom i żołnierzom, (Głosy: Cześć! Po- 
słowie wstają). 


roiloweso posiedzenia był Seim widown'ą 


Ślęska, Na mównicy rozpięto sztandar ofia- 
rowany przez robotnków Zabrza, którzy n'e- 


n'ozwykle uroczestej manifestacyi na rzecz G. |, 


ła w porozumieniu z Wielką Ententa. 
Berlin, (E. E.) „Deutsche Alg. Zie” donosi 


s a jat tas ai na Ą e = 7 
Azie nadstawiając g'owę, pracowali nad obroną |; Paryża, że Rada ambasadorów odrzuci pro- 


pozycye rozpoczęc a akcyi zbrojnej na Węgrzech 
ze strony małej ententy, Jak słychać, Polską 
solidaryzuje sig z tem stanowiskiem Rady 


Warszawa, (Tel. wł.) Od samego poezątku ambasadorów. 


Jugastąwia zaniecza ieteregneji. 


Grae. P. A. T. „Tages Post" donosi z Bel 


stety zostawi po stronie n'emieekiej, Mowa pre-jgradu, że Rada ministrów uchwaliła wczoraj 
miera Poh'kowsk'ego była w kilku miejscach |w sprawie Karola domagać się wydalenia Ka- 
oklaskiwana. a rezolucyę komisyvi spraw zagra- |rola z Węgier po wszystkie czasy, Oraz do- 
nieznpeh uchwalił jednogłośn'e cały Sejm. Mo- |magać się gwarancyi dla utrzymania pokoju 


wa marszałka Trampczyńsk'ego miała kilka |nad granicą jugosiowiańską. 


wybitnych momentów. 


fieyalne przyjęcia úeevzyi, 


Przedstawieiele 
Anglii i Francyi podjęli wczoraj u rządu bel- 
gradzkiego demarche, aby rząd b:Igradzki 
wobec spokojnego przebiegu zamachu Karola 
zaniechał wszelkiej interwencyi. Wywołało to 


Paryż. P. A. T. (W. B. K.) Briand przyjął |w kołach bełgradzkich silne niezadowolenie. 


dziś nosta polskiego Zamoyskiego, który przy- 
(był dla zakomun' kowania, Że rząd po!ski przy- 
|ia} cecyzyę rady ambasadorów w sprawie G. 
aga, tudz'eż aby wyrazić podziękowanie pol- 
sk'ego rządu za poparcie, jakiego Francya uży- 
cza Polsce przy każdej sposobności. 


Delegat polski da komisy trzech, 


Warszawa. (Tel. wł.) Delegatem rządu pol- 
sk'ego do kom'syi trzech został zamiańowany 
p. Kazimierz Olszowski. 
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Po stumien 


umieszczeni w klasztorze Benedyktynów Ti. 
hany, 


Kłepsty — jak z Kapolecześ... 


Londyn. P. A. T. Biuro Reutera donosi: 
W kołach dyplomatycznych panuje przekona- 
nie, że byłoby nieroztropnem zatrzymywać b. 
króla Karola w Europie. Wobec tego wzięto 
pod uwagą wyspy Kanaryjskie lub też wyspę 


walutowym komisya nie wypowiedziała swojej | Ascension. Jest też możliwem, że były król bę- 


opinii, ponieważ minister skarbu prosił o po-|dzie deportowany do posiadłości 


wstrzymanie decyzyi. 


angielskiej, 


IU zamat 


Budapeszt. P. A. T. Karol i Zyta zostali dziś 


aby przeszkodzić wszelkiej próbie 
Z drugiej strony dodają, że u rządu szwajcar- 


skiego nie zgłoszono żadnego oficyalnego pro- 
testu z powodu wyjazdu króla Karola, nato- 


PsKiego 


EEr PE O R O TT LIT CE TTAR E A 
Maskilizacya w Albzaii | Jusesławii. 


Grae, P. A. T. „Tages Post" donosi z Bel- 
gradu: Wedle relacyi z Albanii, rząd albański 
w Tiranie ogłosił mobilizacyę wszystkich męż- 
czyzn bz względu na wiek. 

Wiedeń. P. A. T. „Siidslav. Korr.” donosi 
z Belgradu: Wezorajszy dziennik ustaw egło- 
sił dekret powołujący oficerów i żałnierzy re- 
zerwy, zwolnionych w roku 1918 na 6 tygo- 
dniowe ćwiezenia. Równocześnie zarządzona 
rekwizycye zwierząt potrzebnych dla celów 
wojskowych. 

Wiedeń. P. A. T. „N. Fr. Presse" donosi we, 


g|dle wiadomości z Sofii, jakoby rząd bułgarski 


zarządził mobilizacyę dwóch dywizyi. Wiado. 


ucieczki. | mości tej nie potwierdzają inne Źródła. 


OKRUCIEŃSTWA GREKÓW. 
Moskwa. P. A. T. (W. B. K.) Rząd rosyjskk 


miast zostało wdrożone śledztwo bez charak- | wystosował do wszystkich rządów notę zwać 


teru oficyalnego. 


cającą uwagę, że wojska greckie podczas odsj 


Paryż. (E. E) Rada ambasadorów ma NA | wrotu dopuszczają się okrucieństw. 


jutrzejszem posiedzeniu powziąć osfateczną 
decyzyę o przyszłym losie Karola, 


Estenta żąda abdykacyi Karela, 


STO RAZY ODRACZANA KONFERENCYA 
Rzym. P. A. T. Delegaci na konierencyę « 
Portorose, zebrani tutaj, wobce faktu, że wie. 


i Londyn. P. A. T. Alianci zażądali od rzą-|lu delegatów z różnych powodów nie preybys 
gdzie będą poczynione konieczne zarządzenia, Idu wezierskizgo w urzędowej formie wydania |ło jeszcze, ustalili termin konferencyi na 29 bai 
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Układy z Czechom. 

Traktat handlowy polsko-czeski jest już go- 
towy, ale w życie wejdze dopiero równocześnie 
« układami politycznymi, nad wypracowan'em 
których toczą sę jeszeze układy w Warszawie 
| Pradze. Traktat handlowy daje korzyści wy- 
łącznie Czechom, otwiera bowiem przed prze- 
mjsłem czeskim duszącym się z nadprodukcyi, 
wielki rynek zbytu w Polsce oraz tranzyt do 
Rosy. Jest rzeczą zupełnie słuszną, że udzie- 
łając Czechom tych ogromnych korzyści, Pol- 
ska. musi żądać jasnego z-ich strony stanowi- 
ska wobec Polski, w szczególności wobec pro- 
blenu wchodnio-galicyjskiego i cieszyńskiego. 
Popieran'e Petruszewycza i tępienie polskości 
na Śląsku musi ustać, jeśli Czesi cheą robić 
dobre interesy w Polsce. Ponadto musi Polska 
otrzymać dolinę Jaworzyny, tj. gram'ca polsko- 
czeska winna biedz grzbietem Wysekich Tatr 
od Rysów do Hawrania. Za tym ostatnim po- 
stulatem oświadczyła sę cała prasa polska z 
wiełką stanowczością i bez jego spełnienia 
Sejm nie mógłby rażyfikować żadnych ukła- 
dów z Czechami, 


Konfł kt irlandzko angielski, 

Z Londynu donoszą, że ostatnia konferencya 
medzy przedstawiejclami Angli i Irlandyi nie 
doprowadziła do pozytywnych wyników a kon- 
fiikt między Irlandyą a Anglią zaostrzył się 
nawet w dniach ostatnich, 

Powód tego zaostrzenia przedstaw a się, jak 
nastepuje: 

Niedawno temu król angielski Jerzy i Ojciec 
św. Benedykt wym'enili mędzy sobą depesze, 
tyczące się sprawy irlandzkiej. Król Jerzy użył 
w swej depeszy zwrotu: „Ja, podobnie jak Pa- 
pież, modlę się o powodzen e konferencyi, aby 
za jej pomocą można było osiągnąć uspokoje- 
nie hlandyi oraz zapoczątkować nową erę po-. 
koju į szczęścia dla mego ludu". Dowe 
dziawszy się o treści tej depeszy, wysłał de 
Valera ed sicbie depeszę do Ojea w., protestu- 
jac przeciw takiemu wyrażeniu dwuznacznemu 
krój» į stawiając żądanie, aby korona angiel- 
ska uznala niepod'egłość Irlandyi. 

Rządowe koła angielskie uważają depeszę 
irlandzkiego przywódcy za radzaj wyznania, 
które czyni bezprzedmiotowemi rokowania, pro- 
wadzone na Down ung-street. Odbyć się teraz. 
małą rada gabimetowa. na której rozważano 
czy mie na'eżałoby wogóle zerwać rokowań z 
przedstawicielami sinfeinstów, a odwołać się 
do wyborców, 


Punkt ciężkości w tej sprawie przeniósł sęjI właśnie we Francyi, zgodnie z jej naturą, gdy 


na raze do Dublina, bo dalszy rozwój wypad- 
ków zależy od tego, czy Dail Eireann (parla- 
ment irlandzk ) będzie s'ę solidaryzował, lub 
nie, z dotychczasową praktyką de Valery. 
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Polska i Gdańsk. 

P. Piuciúski o umowie pofsko-gdańskiej. 

Pe uroczystym akcie podpisania umowy pol- 
sko-gdańskiej w Warszawie prof. Stroński za- 
pytał komisarza polskiego w Gdańsku, p. Plu- 
cińskiego, jak się ujawni jej działanie od chwili, 
gdy wejdzie ona w życie, t. j. 1 stycznia 1922 r. 

Zmieni się zasadniczo — oświadczył p. Plu- 
ciiski — stosunek gospodarczy Gdańska do 
Polski z jednej strony i Niemiec z drugiej. Do 
tej chwili W. Miasto nie wchodzi w jedność cel- 
ną i gospodarczą z Polską i szczelnie strzeżo- 
ne granice utrudniają wszelki ruch 
h.a.n.d.Lo.w.y. Natomiast między Wolnem Mia- 
stem a Niemcami nie istnieje żadna granica, 
ani celna ani gospodarcza, bo stan przedwojen- 
ny trwa pod tym wzglądem do dziś dnia. Umo- 
wa wprost odwraca te stosunki od 1-go sty- 
cznie 1922. Gdańsk odgrodzisię Liniią 
celna zarówno od stromy Prus Wschodnich, 
jak od strony morza, a do służby celnej gdań- 
skiej przydzieleni zostaną kontrolerzy 
polsey z ramienia naszego Ministewtwa 
skarbu. Natomiast granica celna i gospodar- 
cza między (dańskiem a Polską przestanie 
istnieć. 

W ten sposób wszelki ruch handlowy mię- 
dzy Polską a Gdańskiem będzie mógł się od- 
bywać najdokładniej tak samo jak wewnątrz 
całej Polski. Każdy Gdańszczanin będzie mógł 
kupować bez jakichkolwiek ograniczeń wszel- 
kie towary w Polsce i przywozić do Gdańską 
i naodwrót. Tworząc z Polską jeden obszar 
celny, Gdańsk otrzyma swój udział nie wprost, 
ale z ogólnego dochodu z ceł ze wszystkich 
grania Polski z Gdańskiem włącznie, który 
stwierdzi Ministerstwo skarbu, przyczem udział 
Gdańska obliczony będzie wedle stosunku lud- 
ności z zastosowaniem pewnego kłucza zwyż- 
szającego, tak, że wyniesie on około 8% te- 
go, to Polska pobierze razem od strony Gdań- 
ska, Niemiee, Czech. Rumunii i t. d 

Wkońeu p. Pluciński zaznaczył, że dotych- 
czasowe doświadczenia uczą, że Wolne Miasto 
„Gdańsk wykonywa przyjęte zobowiązania z lo- 
jalmońcią, zasługującą rzeczywiście na pełne 


"uznanie i że wobec tego należy się spodziewać, 


iż | ohceną umowę senat gdański wykona 
g największą ścisłością, że nawet w sprawach 
Botychezas nie ustalonych obie strony będą 
się starały iść sobie na rękę. 

, Oby optymizm p. Plucińskiego potwierdziła 
rzecz ywietość. 


Do patryotek. 


Te wszystkich uczuć i poczuć ludzkich jedno 
ytko, samo jedno nazywamy świętem. Uczu- 
ele, s jakiem Chrystus wypędzał ze świątyni 

yżeuszów, to jest oburzenie. Ani miłość, 
Roi nadzieja, ami eprawiedliwość, ani mięstwo, 
ani żadne inne, tylko oburzenie. W duszy ludz- 
kiej srywa się burza wobec faktu zła. Dusza 
występuje do walki, obnaża zło i unicestwia 


Je. Jest te najwan oślojszą reakcya ducha na, 


| | s | 
| otaczającą brzydotę. Duch rozkazuje ciału: szałck Trąmpczyński miał oświadczyć, iż zgo- budowa oprze się na pasku i runie, A do tego zes Związku harcerstwa polskiego, gen. Józeł 


ii o chronie lokatorów. 
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uczyń tak bezwzględnie, Dla tego jest święte. dzitby się na zniesienie dekretu z warunkiem, i prowadzą metody, które mogłyby swój pierwo-; Haller, odbędzie się w obecności zaproszonych 
Słabością Polski w tej chwili jest stan aby w miastach powstały organizacye, któro- |wzór znaleźć chyba w ckresie Bobrzyńskiego gości w niedzielę 20 b. m. o godz. 11 przed 


|bierny ducha. Wszyscy mówią i czują, że;by mogły zapewnić mieszkania po cenie umiar- 
jjest źle, że Polska jest rabowana i niszczona |kowanej dla pewnych grup ludności z ograni- 


A 
u 


i Baden eco. 
Pan wiceminister jest newątpiiwie jednym z 


ipołudniem w wielkiej 


I ] auli uniwersyteckiej. 
Posiedzenie poprzedzi 


uroczyste mabożeństwó 


przez łotrów i złodziejów swoich i przybyłych ezonemi dochodami, jak urzędnicy państwowi | erergiczniajszych ludzi w naszym rządzie. Oka-,w kościele św, Wojciecha.. W ostatnim dniu 


tutaj za łupem z całego Świata, a objawów ji komunalni, kolejarze, niektóre grupy inteli- 
świętego oburzenia n'ema. Ludzie ciągną ży= gencyi i t. p. 
wot jak woły w jarzmie, bezwładni wolą, pod-| Odpowiedź p. marszałka była na zjeździe 
dani, jakgdyby zahypnotyzowami. Moral in-|żywo omawiana, jako rąbck nadziei, iż chwie- 
sanity, choroba moralną — oto wyraz nau-|ję gię twierdza dekretu o ochronie lokatorów. 
kowy tego zjawiska, Ze stanowiskiem p. marszałka polemizował 
„Jumbo chce jeść, dużo jeść, wezystko |p. Rosental, który twierdził, iż nie należy 
zjeść“ — mówi murzyn w opowiadaniu Sienkie- |ochrania.ć żadnej grupy Lo.k.a.t.o- 
w cza, Jumbo nie myśli o tem, co jutro będzie. |r.ó.w, dziś bowiem dobrobyt ogólny wzrósł tak 
Jego natura niewoln'cza nie wysila się na my-|znacznie, iż przywileje mieszkaniowe są zby- 
ślenie. Za niego niechaj myśli ten biały pan, a |teczne (5. O ubóstwie mówić można, gdy cho- 
on mu pozostanie wiernym niewoln'kiem. Swo-|dzi o inwalidów, o ludzi żyjących z żebrani- 
ją drogą, gdyby sẹ nadarzyła sposobność, |ny, o kaleki, starców i t. p. 
Jumbo zamordowałby swojego pana, znowu| To nieprzejednane stanowisko zjazdu właści- 
nie myśląc o tem, że bez niego. zginie z głodu. |cioli domów wymaga kilku uwag. Nie ulega 
Kobieta jest współtwórczynią życia, tem- | wątpliwości, że dekret o ochronie: lokatorów 
bardziej w Polsce, która sama jest podobno w obecnej formie jest krzyczącą niesprawiedli- 
i n estety rodzaju żeńskiego, to znaczy, ŻE W |wością i nie da się utrzymać. Przedewszyst- 
źródie rząd sprawują kobiety. Jeżeli napisałem kiem czynsz musi być choć w przybliżeniu 
„niestety, a hp to rozmyślnie nie dla, te- | przystosowany do obecnych cen. Jest prze- 
go, abym nie Zdawał sobe sprawy lub niedo- |ejeż nonsensem ekonomicznym, że często lo- 
ceniał olbrzymiej wagi twórczości kobiet, lecz kafor więcej płaci stróżowi za otwieranie bra- 
p tego, że same kobiety nie są zdolne dźwi- my lub za światło, niż właścicielowi domu za 
gnąć syzytowego cężaru rzeczywistości, Rze |qojg] złożony z kilku pokoi. Zresztą chodzi 
Czywistość wymaga harmonii, to jest jedna: | edewszystkiem o ratunek domów, które nie 
kowej sily u obydwu elementów: żeńskiego | ognawiane (bo właściciele nie mają na to 
i męskiego, zarówno w faktach czysto fizyolo- środków) będą stopniowo rozpadać się w gmi- 
Icgicznych, jak i w duchowo społecznych. zy i w ten sposób klęska mieszkaniowa będzie 
I myślę, że nawet zdrowy instynkt kobiety się potęgować. i 
aamen, 3 ię p milsze p apitat ke Dalej dekret o ochronie lokatorów  depu- 
fakt w tej współ zędności. Cheg micay singed 374% do skandalicznych nadużyć ze strony lo- 
mężczyznę ma ojca mego dziecka, na wio jet |katogów. Zabrania paskować lokalami właści- 
z uzy AR sia A A ie aeia Dodda _|cielom domów, ale za to daje szerokie pole do 
Foot My ślę , że tak. takiego paska lokatorom. Sẹ te rzeczy dosta- 
Jeżeli rzeczywiście Polska jest za barizoļteommio mane, nhy trzeba było szorzej o tom 
„kob eca* w stosunku do 2 EE kre ii a rinio ei 
jeżeli Polak nie dorównywa Polsce wzglę- [oT An kk 4 e- 
eo energii życiowej, pozostaje wyciągnąć kon- jc. anmo M GA nie RAPA w ža- 
sekwenoye i działać zgodnie z materyałem, ja- "NYM stosunku do piaconego czynszu, że wła- 
ki jest. Mężczyzna nie jest zdolny do świętych |ŚCiciel domu, „potrzebująe mieszkania dla swej 
okurzeń, apelować do kobiet! rodziny, musi odnajmywać pokój od swego 
Czyż Wanda, Lilla i Róża Weneda już umar- lokatora i płacić mu za to paskarską cong., 
ły, a pozostały tylko poczciwe Zosie i Marynie? | To sa wszystko fikty, które świadczą, że 
Bismarck powiedzał, że lęka się Polek! Zło-|drkret o ochronie tokatorów daje poło do nad- 
wrogi nam był to gen'usz, ale geniusz. Ne- | "żyć i te nadużycia powinny być — przez zm'a- 
podobna powiedzieć o nim: to głupec. On zaśj10 ustawy usunięte. Jednakże raptowne znie- 
dobrze dostrzegł. sienie dekretu — jak to domagał sie zjazd 
| Stwierdza się ustawiczne gowinowactwo Pol- 
ski z Francyą, która jest również „kobieca“. 


mężczyźni gmuśnieli, sztandar narodowy chwy- 
tały kobiety. Dzisejsza bladą od krwotoku 
Francya apeluje do Joanny d‘ Are. Może wkrót- 
ce przywoła i Charlotte Corday i inne. Pró-|o ochronie lokatorów. jak i na mocy usta 
buje, czy ma jeszcze kobiety, czy nie wszyst: |o rokwizycyi.. Zaczełoby się masowe wyrzu- 
ko jest już damą lub kokotą, czy kobieta sta- |canie lokatorów na bruk i formalna licytacya, 
ła sę brylantem, czy brylant przem enił się Wjkto da więcej... W mieszkaniach rozpierali- 
kobietę. by się bez żadnych ograniczeń paskarze, a 
I nie tylko przy wielkich iluminacyach dzie- |wszysey ludzie o ograniczonych dochodach 
jowych, gdy święte oburzenie skłania kobiety | znaleźliby się w położeniu bez wyjścia. Wobec 
do bohaterstw wiekopomnych, ale w takiej do- |obecnego braku mieszkań niktby nie był po- 
bie chaosu, jaką jest nasza, przy faktach 0 wa dachu nad głową, bo gdyby nawet pła- 
dziennych, powtarzających się uparcie jako icił choćby najwyższy czynsz, zawsze znalazłby 
symvtamaty choroby moralnej, gdy zło prze-|się ktoś, co może zawłacić więcej. 
chadza się bezkarnie po uwieach, bezczelnie| Pod tym względem nie należy miać żadnych 
wyzyskując dobro i piękno, któż to w Polsce złudzeń. Dopóki więc w obeenem przeludnieniu 
reagować powinien natychmiast, jeżeli nie ta, miast nie nastąpi wwa przez budowę nowych 
która w Polsce naprawdę rządzi, to jest ko- domów — o zupemem zniesianiu dekretu nie 
bieta. może być mowy! Nie wątpimy też, że Sejm 
Ośmiołotnie chłopaki, zapalające Od prze- jnje da się sterroryzować Żądaniom zjazdu wła- 
chodniów papierosa, dziesięcioletn e dziewczyn- | gejcieli domów i wcżmie też pod uwagę ży- 
ki gromadzące się na rogach wic, popychan'e |wotny interes ogółu ludności miejskiej, t. J.. lo- 
starców w tramwajach, zw erzęca brutalność | katorów. 
na kolejach, zamik: poczucia ludzkiego bryzga- | pz;ś intelirencya ledwo wegetuje, 
jący, jak błoto. Czy myślicie, że to wszystko | prynajmniej zapewniony kąt. Gdyby się spel- 
n'e ma związku ze sprawą Śląska, Wilna, nie nity nadzieje właście'cli domów — mieszkania 
daj Boże, Lwowa, z systematycznem od lat |stazopy się zbytkiem, na który mogliby sobie 
trzech obszczuwan em Polski? Czy nierząd mo-| ozwolić tylko paskarze. 


ralny nie jest słabością polityczną? . 
Kobiecie więcej u nas wolno, niż mężczy- | SEE SZYC REAR arante Maha t 


źnie, jeżeli chodzi o ođmch mora'my. Nawet fiela? 1, SA uó zafsią 
ludz'e-zwierzęta. jej ustępują, jeżeli ona sama | AA:N rap wękio rq Best 

się nie Jęka. Oczywiście ne wtedy, gdy słu- n sę 
sznie mogą jej rzucić w oczy: „burżujka”, gdy| Nebywała niespodzianka spadła w tych 
nie działa, ale flirtuje, gdy sam jej wyglad w dniach na szkolnictwo krakowskie.. Zjechał bo- 
ubran'u pozbawia ją godności, bo kobieta kę sM „do naszego grodu w poniedziałek p. wi- 
papuzim kapeluszu jest to przedmiot, nie pod- |ceminister Łopuszańsk z całym sztabem ośmiu 
miot i niechaj nie szezebiocze o równoupraw- | warszawskich wizytatorów na w'zytacyę śred- 
nien ach. Równouprawia — godność. nich szkół krakowskich. Wizytacya, której ce- 
Polska porywana jest w wir bolszewizmu |lem ma być ujednostajn'enie metod nauczania 
i jeżeli dotychczas nie uległa zupełnie, acz ji wychowania na całym obszarze Polski, m'ała 
symptomaty straszliwej gorączki pow ększają |w pierwszych dniach o tyle niezwykły cha- 
się stale, stało się to dzięki zapasowi starej; rakter, że ten poważny liczbą sztab wizy- 
kultury, Fakty oburzające zdarzają się ciągle, |tatorów wpadał w pełnym komple 
ale oburzen'a niemal cie (Il) do poszczególnych klas, wywełująe 
Myśle, że po za posługami sanitarnemi i fi-|swem zachowaniem się n'esłychaną panikę za- 
lantrop'jnemi kobieta polska powinna występo-|równo wśród młodzieży szkolnej. jakoteż na- 
wać na arene publicznej energiczniej, niż do-|wet wśród nanczycieli nieprzywykłych do tych 
tąd, w obronie tej kultury, której jest |nowych metod wizytacyj. Wizytatorzy chrzu- 
ogniskiem głównem i przedstawicio'ką. Bolsze- |cali gradem pytań- zalęknioną młodzież, suro- 
wizm godzi przedewszystkiem w rodznmę i w|wym wzrokiem potęgując grozę nastroju i wy- 
stanowisko kobiety, grożąc jej ostatecznie  twarzając atmosferę nieżyczliwości i nieufno- 
zwierzęcem niewoln'etwem. Walczyć mus', chce ści. 
czy mie chce, w innej formie, niż meżczyzna, | młodzież, która. polskie władze wychowawcze 
ale walczyć musi silnym odruchem moralnym. | wyobrażała sobe dotąd jako mniej lodowate 
IGNACY OKSZA GRABOWSKI. |i uprzedzone do siebie, niż dawne anstryackie. 

PM 


Po warszaygtim zeżdde właśiiei domów. 


rzyć za nasze kpiny z „ich* domowego wy- 
kształcenia!". 

Ustawa o ochronie lokatorów musi być utrzy- 

mana, 


A tymczasem mwizytacya owana duchem 

osobliwego krytycyzmu, w którym odczuwało 

się zgryźliwość Nowaczyńskich i Rabskich, od- 

bywała się dalej.. Podobno w tym tygodniu ma 

W Warszawie obradował przez trzy dni zjazd |sę zakończyć, zapewne takim samym groźnym 

właścicieli domów, który przez cały czas obrad osądem, jakim zakończyła się zeszłego tygod- 
stał nieprzejednanie na gruncie zupełnego znie- 
sienia ustawy o ochronie lokatorów. Wnioski 
kompromisowe były przyjmowane z niezado- 
woleniem. Wobec takiej postawy zjazdu pos. 


nia we Lwowie. 
Nikt nie zaprzeczy, Że silna ręka jest po- 
Suligowski zgodził się wycofać z Sejmu swój 
projekt kompromisowy, dotyczący zmian w de- 


. 


WŁACHE 


"SF 


trzebna wszędzie, a więc i w szkolnictwie, któ- 
re w czasach wojennych znacznie się obniżyło. 
Każdy zatem wysiłek władz szkolnych w kie- 


W sprawie zniesienia dekretu była, jak wia- | 
domo, w Marszałka delegacya zjazdu. P. mar- i 


1 piwie | 


zał to zresztą choćby w swem narzuceniu bez- 


łopolsce, która od początku ne miała do nich 
zaufania. 

Ale energia — to siła, która zarówno może 
budować, jak buśzyć! 

Obawiamy się, że ta cenna siła zwraca się 
w ręku p. Łopuszańskiego równocześnie w obu 
k'erunkach. I oto dlaczego obecność tak mi- 
łych gości i tak licznych z Warszawy napełnia 
nas troską o los tego szkolnictwa, które ma 
swą wyrobioną, nienajgorszą chyba tradycyę, 
jeśli i sara pan w ceminister jej to zawdzięcza 
najlepsze swoje chwile... 


BH. 


--— 
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Ze strof jesiennych. 
JESIEŃ, 

Gdzieś poczęta wśród cichych zalesień, 

piosnok smętnych niosąc z sobą rytm, 

smutna do nas zbliżyła się jesień, 

patrząc martwym, szarym wzrokiom widm. v, 


EA 
T 


Idą przed nią tęsknoty I smutki |, 

i pytanie: więc to już?... wiee — już?, 
więc czar słońca i lata tak krótki : 
i już niema szezęścia złotych zórz ?..; 


Więc zabrakło najszczerszych uniesień 

i miłości melodyjnych tchnień ?... 

— Wszystko, wszystko zabrała ta jesień, 
kładąc wkoło zadumę i cień... 


WITOLD ŻECHENTER. 
IE mina]. LEJ. 
KRONIKA. 


NA ZJEŹDZIE STOJAŁOWCZYKÓW, 
który obradował w Krakowie przez niedzielę 


i poniedziałek — uchwalono rezolucye, żądają:|i młodzieży szkolnej 


,zjazdu odbędzie się rewia harcerzy przed gen, ' 


względnem nowych typów szkół średnich Ma-|Hallercm na dziedzińcu Wawelskim. 


ODCZYT „O SZCZĘŚCIU*, W sobotę dnia 
29 b. m. o godz. 5 po poł. w sali Sokołą przy 
ul. Wolskiej, p. Franciszek Baytel, filantrop 
społeczny, wygłosi odczyt o „Szczęściu”, skła- 
dający się z trzech części: 1. „Kultura ciała, 
jałbo hygiena i zdrowie”; 2. „Tajemnica powo 
j dzenia”; 3. „Królestwo ducha”, Całkowity do 
jchód z odczytu na rzecz Syndykatu dziennika» 
R krakowskich. Odczyt urozmaicony będzie 
wykonaniem utworów muzycznych. Odczyt ten 
powtórzony będzie w tej samej sali nazajutrz 
dnia 30 b. m., w niedzielę, o g. 12 w południe 

DODATEK DROŻYŻNIANY DLA ARTY. 
STÓW TEATRU SŁGWACKIEGO. Wczoraj 
wieczorem w prezydyum m. Krakowa odbyło 
się, pod przew. wiceprez. Rollego, posiedzenie 
miejskiej komisyi teatralnej. Przedmiotem obrad 
byla sprawa postulatów artystów teatru Sło- 


„jwackiego, którzy — jak wiadomo — zażądali 


50-proc. podwyżki płac z dniem 1 października, 
Po dłuższej dyskusyi, komisya teatralna zapro- 
siła delegatów artystów w osobach prezesa Je- 
dzowskiego i sekretarza Białkowskiego, którym 
uakomunikowano uchwałę komisyi, przyznającą 
artystom 20-procentowy dodatek drożyźniamy 
ma miesiąc listopad. Artyści uchwałę komisyt 
przedstawią kolegom. 

Równocześnie komisya teatralna uchwaliła nie 
podnosić ceny biletów wstępu na przedstawienia, 
aby umożliwić szerokim warstwom publiczności 
uczęszczanie do teatru. 

NOWE CENY BILETÓW TRAMWAJO. 
WYCH, Dowiadujemy się, że w najbliższych 
dniach odbędzię się w Magistracie krakowskim 
| posiedzenie komisyi tramwajowej w sprawie no- - 
wej podwyżki cen biletów tramwajowyci. Ko- 
nieczność podwyżki spowodowana jest macz- 
nym wzrostem cen węgla, a tem samem prądu 
elektrycznego, jakoteż podrożenia robocizny. 


„|Froponowane będą mastępujące ceny za bilety: 


dla obcych 30 Mk., dla mieszkańców Krako- 
wa 20 Mk., zaś dla urzędników, robotników 
ceny pozostaną bez 


ce stanowczej walki z komunistami na sposób zmiany, 


amerykański i zniesienia wszystkich tajnych 
orgamizacyi w ammii, oraz Związków strzele- 


wlaściciełi domów — w obecnych warunkach | ckich, szerzących w wojsku demoralizacyę i par- 
stawy się dla ludności miejskiej najeię ż- |tyjność. Zjazd domaga się nadto kar za uchybia- 


Z Pełski I ze świata, 
UCZCZENIE PAMIĘCI MARYI KONQOPNI- 


; isma į ķi- | CKIEJ. Z Wieliczki doroszą: W jedenastą rocz-, 


szą klęska. Bo wyobraźmy sobie, jatchy się nie religijności i obyczajności przez p 
ukształtowały stosunki, gdyby nacle — w myśl | 1% 4 
życzeń p. kamieniczników — eofaięto wszyst- |M tncuskim, kary przymusowych robót na prze- 


kie ograniczenia, płynące zarówno z dokretu | Mytników. 


zastąpienia języka niemieckiego w szkołach 


Sprawcem niegodnego napadu na 
palac biskupi w Kielcach, dokonanego przy spo- 


sobności pobytu Naczelnika państwa, wyraził, 09€ 


zjazd potępienie i pogardę, a ks. biskupowi Ło- 
sińskiemu czość t uznanie. Zjazd uchwalił rów- 
nież poparcie dla programu mim. Michalskiego. 
W toku obrad przemawiali pp.: Fijak z Żywie- 
ckiego, Duda. z Kielecczyzny, Goryczko z Kra- 
kowa, Trzos z Niepołomic; ks. Myśliwy z Za- 
leszczyk, Budziaszek z Przeworskiego, Krobieki 
i bwm. Kozlowski z Zakopanego, Olejarczyk, 
Kuś z Bialskiego, Puzia i Pilch z Bocheńskiego, 
Krysieki Rybak z Czortkowa, Ćwierzek z Kęt, 
Ziętek z Miechowa, p. Iskrowa i p. Zegarvow- 
ski z Wielickiego, red. Wierczak i poseł Orze- 
chowski. Nad grobem ks. Stojałowskiego pos. 
Zamorski nawoływał zgromadzonych, by, oży- 
wieni wielkim duchem Zmarłego, szli na nieubła- 
gany bój z tem wszystkiem w Polsce, co jest 
złe, niskie, podłe, a co nie pozwala Ojezyźnie 
naszej odrodzić się i skrzepnąć, i aby krzewili 
niezmordowamie wielkie zasady marodowe i 


ale ma |chwościjańskie, kóre przyświecały w działalno- 


gvi ks. Stojałowskicmu. W podobnym duchu 
przemawiali pp. Pilch, Kuś, Ożóg, pcs. Kowa- 
lewski i prof. L. Młynek. 


GRYGINALNA KONFISKATA. 


Na zarądzenie tutejszej Prokuratoryi pań- 
stwa skonfiskowano w dniu 18 b. m. tygodnik 
„Piast? i cały nakład przewieziono do urzędu 
|policyjnego przy ul. Krupniczej. Na drugi je- 
duak dzień zauważyliśmy, że cały nakład wyno- 
szą z powrotem chłopi na wór, aby go wyckspe- 


fn 
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icę zgonu wielkiej pieśniarki odbył się w tu- 
jtejszem gmnazyum żeńskiem wieczorek, na, 
lożyly się: przemówłenie wstępne kieró-! 
ladu, Stan. Jurezyńskiego, deklama-. 
' krótki szkie życia i działalności; 
poetki, przedstawiomy przez jednę z uczenia: 
ki. V, wykład prof, Ludwika Młynka o pier. 
wisstkach wychowawczych w poezyi M. Keno. 
pnickiej, wreszcie odśpiewanie Roty przez chór, 
szkolny pod kierownictwem p. Profiea. Po 
wieczorku zbierano składki dobrowolne na po-| 
mnik Maryi Konopnickiej, 
CZTERDZIESTOLETNE JUBILEUSZ ZAWG 
DOWEJ PRACY. Dnia 21 b. m. obchodziłą 
szkoła żeńska im, król, Barbary w Bochni uro- 
czystość 40-letniej pracy nauczycielskiej swego. 
dyrektora, p. Józefa Kozłowskiego. Po nabo»: 
żeństwie, odprawionem przez ks. katechetę Bu’ 
Bogacza, dziatwa szkolna, nauczycielstwo miej. 
scowe, rodzice, liczni goście z miej star 
rostą, p. Zaczkiem, na czele zebrali się w pig» 
knie _ubranej sali szkolnej, gdzie młodzież szkoł. 
na, grono nauczycielskie, miejscowy proboszcz 
ks, prałat Wilczkiewiez, reprezentanci gimna» 
zyum i seminaryum żeńskiego, oraz inspektor 
szkolny powiatowy składali Jubilatowi życzenia, 
Uroczystość ta była szczerym hołdem wdzięcze 
mości i uzmania za długoletnią, niestrudzoną 
pracę, którą przez 40 lat rozwijał dyrektor Koa 
złowski, jako wzorowy i sumienny pedagog. 
SPADEK CEN W WARSZAWIE. „Gazeta 
Warszawska” pisze: Wczoraj w bardzo wielu 
sklepach w Warszawie, szczególnie szewskich, 
ukazały się karty w oknach wystawowych, opie» 
wające, że ceny spadły o 10 procent. 
ZAMORDOWANIE DZIENNIKARZA W ŁO- 


y 


| 
pwn 


dyować abonentem. Przy drw'nach i śmiechu j DZI. W celach rabunkowych zamordowany z0- 


z władzy prokuratorskiej opowiadali robotnicy 
i funkcyonaryusze policyi, że p. wojewoda Ga- 
łecki, w porozumieniu z dyrektorem  policyi, 
nie czekając wyroku sądu, polecił nakład wy- 
dać, Spodziewamy się, że ze strony p. wojewo- 
dy również inne pisma cieszyć się będą taką 
rpieką, zwłaszera, iż często ulegają nieuzasa- 
dvionym konfiskatom. 


Kraków, 27 października. 


KWESTA NA GROBY WOJENNE. W dniach 
od 31 b. m. do 2 listopada b. m. odbędzie 
się tak w mieście, jak i na cmentarzu Rakowi- 
ckim publiczna kwesta na rzecz konserwacyi 
i opieki grobów wojennych. Przy stolikach w 


Odczuła ten ton ministeryalny wrażliwa mieście i na cmentarzu, oprócz dobrowolnych 


datków, sprzedawane będą na powyższy cel 
kartki z ilustracyą krzyża w wieńcu laurowym, 
które mogą być kładzione na grobach, zamiast 
oświetlenia świecami. 

Apelujemy do uczuć mieszkańców Krakowa, 
aby w dniach powyższych hojnie zasilili datka- 
mi skarbonki kwestujących pań. a także przez 
zakupno żałobnych kartek, jako dekoracyę gro- 
bów, dali wyraz swej pamięci o Bohaterach- 
Żołnierzach. 

CZTERODNIOWE FERYE ŚWIĄTECZNE. 
Ministerstwo oświaty zarządziło, aby ferye, 
z powodu nadchodzących Świąt, we wszystkich 
szkołach w tym roku trwały od dnia 30 b. m. 
do 2 listopada włącznie, 

ZJAZD RADY NACZELNEJ ZWIĄZKU 
HARCERSTWA. W dniach 30 i 31 b. m.i1 H- 


jstał we własnem mieszkaniu arany dziennikars 
łódzki, sprawozdawca pism miejscowych, Kazi 
mierz Kamiński, Zbrodniarze udusili go sznu- 
rem podczas snu w łóżku. Zbrodnia ta wywo» 
‘tala w Lodzi ogromne wzburzenie. 

TAJEMNICZY WYPADEK. W Sokołowie 
zmarł tragiczną Śmiercią starosta powiatu soko- 
łowskiego, Paweł Konieczny. W nocy z 21 ns 
22 b. m. znaleziono starostę w mieszkaniw 
w łóżku, oblanego benzyną w płomieniach. Nie- 
jszczęśliwy zmarł w 12 godzin później. Przed 
zgonem złożył zeznania sprzeczne, nie nie wy- 
jaśniające. Dochodzenie, przeprowadzone przez 
prokuratora sądu apelacyjnego w Lublinie 

wojewódzkiego inspektora starostw, ustaliła 
jedynie, że nie jest to zbrodnia polityczna. Pe- 
zatem wypadek owiany jest tajemniczością, 
| STRASZNE MORDERSTWO W GRUDZIĄ- 
IDZU. W centmm miasta Grudziądza, przy uł. 
Fortecznej, znajduje sią restauracya, utrzymy. 
wana przez małżonków Kubiaków. Do mieszka. 
nia ich, znajdującego się obok restauracyi, do- 
stali się onegdajszej nocy bandyci i w straszny: 
sposób, zadając niezliczoną ilość ran, zamordo- 
wał oboje Kukiaków. oraz 22-letniego Kazimie- 
rza Lieznierskiego, syna Kubiakowej z pierwsze- 
go małżeństwa, poczem doszczętnie obrabowali 
mieszkanie i przez okno uciekli. 

Świadkiem strasznej zbrodni był sześcioletnt 
jsynek Kubiaków, który niemal cudem ocalał 
Widząc mordowanych rodziców, przeraził em 
„się tak bardzo, że chociaż chciał krzyczeć, 
„nie mógł z piersi głosu wydobyć. I to go oea- 


runku podniesienia szkolnictwa, spotka się z stopada b. r. odbędzie się w Krakowie zjazd liło. Przesłuchiwany przez połicyę, zeznał, że 
poparciem całego społeczeństwa, Idzie jednak |Rady naczelnej Związku harcerstwa polskiego „rodziców biło dwóch młodych, ładnie ubranych, 
o to, żeby te dażenia były oparte o stosunek iz całej Polski. Pierwsze uroczyste ploname po- | panów. Na „panów” tych urządza obecnie pos 
wzajemnego zaufania, Gdzie tego braknie, tam siedzenie, któremu przewodniczyć będzie pre-.licya grudziądzka wielką obławę. 


Nr. 245. 
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(„GEG3 NAKOBU" g Ania 28 Października 1921 roků. 


Z ZAZDROŚCI. Urzędnik prywatny, > = PAR się w niedziełe po południu. W sprzygoto- ciekawą przez swe historyczne porównania, 


Rozdół, zamieszkały we Lwowie, 
Szeercu adwokata tamtejszego, Józefa Kruszel- 
nickiego, który podobno utrzymywał stosunek 
miłosny z jego żoną Maryą, nauczycielką w 
Szczercu. Po zabójstwie Rozdół oddał się sam 
„w ręce policyi. 

200 MILIONÓW SPADKU. W Ameryce zmarł 
niedawno Leon Markowicz, vel L. Morison, vel 
Leon Crove, który z Warszawy wyjechał przed 
'40 laty. W Ameryce miał on magazyn kon- 
fokeyi. Markowicz zostawił podobna w Lublinie 
żonę, która nie chciała z nim jechać do Amery- 
ki. Spadek po nim wynosi 50.000 dolarów, czyli 
200 milionów marek polskich. 

KOLEJ POLSKA W PERSYI? Korespon- 
dent warszawski ,„Kuryera Lwowskiego” ko- 
munikuje następującą dziwną wiadomość: 
„Przed wojną, przy udziale środków inteligen- 
«kich polskich, pod kierownictwem inżyniera 
Podgórskiego, pobudowano dużo kolei w Per- 
syi, na terenach podlegających wpływowi Rosyi. 
Wybuch wojny i zamieszki w Persyi doprowa- 
dziły do przejęcia tej kolei przez Francuzów; 
obecnie dobiegają do końca pertraktacye, na 
zasadzie których jest wielka możliwość, iż uda 
się państwu polskiemu posiąść tę linię kole- 
jowg“. i 

Zachodzi pytanie, czy państwo polskie zamie- 
rza .posiąść* tę kólej drogą kupna, czy też 
daru? j 

KATASTROFY W PORTACH WŁOSKICH. 
Fort Sost Helena pod Genug eksplodował sku- 
tkiem pożaru lasu. Wybuch po zynił szkody 
w promieniu 40 kilometrów. Telegraty i telefony 
są zniszezone. Wedle pierwszych wiadomości, 
jest wiele ofiar. 

W porcie weneckim wybuchł pożar. Szkodę 
oceniają na 10 milionów lirów. 

OFIARNOŚĆ WIEDNIA. Mimo niesłychanie 
ciężkich warunków, w jakich znajduje się nie- 
gdyś tak zamożna stolica naddunajska, ofiar- 
ność jej mieszkańców na cele dobra publiczne- 
go godna jest wszelkiej pochwały. I tak, wie- 
deńskie Tewarzystwo ratunkowe, najstarsza te- 
go rodzaju instytucya na obszarze b. monarchii, 
zarządziio zbieranie składek od domu do domu 
w Wiedniu. Składki z pierwszych 500 domów 
dały 5 i pół miliona koron i gdyby szły dalej 
w tem tempie, to powinnyby przynieść około 
85 milionów, która to suma zapewniłaby egzy- 
stencyę tego mad wyraz pożytecznego Stowarzy- 
zenia. 


Ze spraw wejskowych. 
UZNANIE DLA DOWÓDCZYNI ZAGÓR- 
SKIEJ. Podpułkownik Aleksandra Zagórska, 
dowódczyni ochotniczej Legii kobieķ odeszła. 
z dniem 1 października — na własną prośhę— 
z wojska polskiego. W rozkazie dziennym wy- 
rażone jej najwyższe uznanie i serdeczne po- 
dziękowanie za zorganizowanie Ochotniczej Le- 
gii kobiet, która „stanęła najzupełniej na wy- 
gokości swega zadania, wywiązująe się znako- 
micia z powierzanych jej różnorodnych, nieraz 

bardzo trudnych i odpowiedzialnych zadań”. 


Zawiadomienia i komunikaty. 

NA ZWIĄZEK HARCERSTWA POLSKIEGO. 
Tow. „żeglugi Polskiej“ w Krakowie przeznaczyło 
10.000 Mk. na cele krakowskiego Oddziału Związku 
harcerstwa polskiego. Szlachetny ten dar pobudzi 
niewatpliwie i inne instytucye handłowo-przemy- 
słowe, jakoteż osoby prywatne do podobnej ofiar- 
ności na rzecz tak szczytnej organizacyi, jaką jest 
harcerstwo. 

WALNE ZEBRANIE członków „Schroniska dla 
Żżolnierzy załogi krakowskiej“ odbyło się 25 b. m. 
w lokalu „Schroniska“ przy udziale licznych 
ezłonków-założycieli. Przewodniczył wieeprez. m. 
inż. K. Rolle. Po przyjęciu sprawozdania zarządu 
do wiadomości i udzieleniu absolutoryum, w dy- 
skusyvi zabierało głos szereg mówców. 

KURS NAUKI KILIMÓW, pod fachowem kiero- 
wnictwem, otwarty 5 listopada. Wpisy od godz. 
P—4, Bonerowska, 14, JI piętro, na prawo. 

PIELĘGNIARKA z f-letnią praktyką przyjmie 
posadę w domu prywatnym. Anna Bułkówna, Grze- 
górzki, Masarska 8 


CEGIEŁKI WAWELSKiE. 

Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 1086-tą 
oficerowie i urzędnicy służby zdrowia armii pol- 
skiej, za pośrednictwem Dep. sanit. M. S. wojsk; 
1081-mą Karol Wołkowski; 1088-mą Feliks Gnie- 
wosz, Środa; 1089-1ą Wincenty i Wiktorya Hylowie 
zu Brzeźnicy; 1090-ta Zakon QQ. Reformatów; 
1001-szą Szarlej, Górny Śląsk: 1092-gą Tow. „So- 
kół, Szarlej, Górny Śląsk: 1098-cią od pracowni- 
ków Centrali Polsko-amerykańskiego Komitetu po- 
mocy dzicciom, Warszawa — wpłacając po 30.000 
Mk, za oegiełkę. 


GO 


Zjazd I. górników i hutników palskich, 


Ze względu na to, że w dniach najbliższych 
ma nastąpić objęcie Górnego Śląska przez wła- 
dze polskie, eo uniemożliwiłoby udział w Zjeź- 
dzie szeregowi kolegów z Górnego Śląska, Za- 
rząd Związku górników i hutników polskich 
postanowił odroczyć termin Zjazdu II, z tem 
jednakże, aby Zjazd ten odbył się w roku bie- 
żącym. Nowy tórmin będzie ogłoszony w odpo- 
wiednim czasie, Biuro Zjazdu (Dąbrowa Górni- 
cza, 3 Waja 11) działa bez przerwy i do niego 
należy kierować zgłoszenia i korespondencyę. 

Zarząd Związku górników i hutników polskich; 
Komitet Wykonawczy Zjazdu IM gómików 
i butników polskich. 

Dąbrowa Górnicza, dnia 24 października 1921, 

zioło, piatyną, srebro, 

Kupuję brylanty, oraz wszelką 

biżuteryę nową i antyczną. — Kupuję 

też zaby szłuczne (nawet połamane) 
płacjc za sztukę 100 do 300 Marek. 


Józef Cyankiewicz 


zakład zegarmistrzowsko-jukilerski 
Kraków, SIawkewska i. 


Z teatrów krakowshieh, 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Raznaczone pierwotnie na piątek sprzedstawienie 
„Burmistrz Stylmondu' i „Cud św. Antoniego", od- 


. bomi wet" „ap BEKA a CEER 
zastrzelił wy waniu trylogia draana:vezna „Zaduszki“, pióra Ste- 


fana Grabińskiego, autora licznych powieści fanta- 
stycznych. Poeta wysnuwa wątek swej oryginalnej 
sztuki z ludowych legend Dnia Zadusznego. Pre- 
micra tego niczwykłego utworu w dzień Wszyst- 
kich Świętych. y 

OPERA I OPERETKA. Sensacyjną Btrakcyę 
„Kochanego Augustynka* stanowi balet. Podziw 
wzbudza klasyczny wale, odtańczony przez pp. 
Nyinę i Kjakszta, a wprost niebywały zachwyt 
wywołuje nowożytny taniec „Mister Rogtime", Ju- 
tro, 28 b. m. „Violetta“. Violettą będzie p. Ban- 
drowska-Osmecka, która, jako Gilda w „Rigolecie*, 
zdobyła sowite uznanie. Partyę Germonta — ojca 
odśpliewa p. Krugłowski. 


Rogerłuar teatru miej. im. 3. Biowstekiogo, 


Czwartek 27 b. m: „Salome“ i „Tragedya flo- 
rencka*, è 

Piątek 28 b. ms „Salome“ i „Tragedya flo- 
rencka“, 4 

Sobota 29 b. m.: „Salome“ i „Tragedya flo- 
rencka'". 


Niedziela 80 b. m.: Po poł. „Burmistrz Styl- 
mondu“ i „Cud św. Antoniego“, wieczorem „Śa- 
lome“ i „Tragedya florencka*, 


Miejski teażr: Opera Operetka. 


Czwartek 27 b. m: „Kochany Augustynek“, 
Piątek 28 b. m: „Violetta“. 


Repertuor „Bagatoi™, 
Czwartek 27 b. m.: „Kobieta, która zabiła 
Piątek 28 b. m.: „Kobieta, która zabiła”. 
Sobota 29 b. m.: „Kobieta, która zabiła”, 
Niedziela 30 b. m.: Po południu „Kurnik“, wie- 

czorem „Kobieta, która zabiła”, > 


Repertuar „Nowebcł”, 
Czwartek 27 b. m.: „Zuza“, 
Piątek 28 b. m.: „ 
Sobota 29 b. m.: „Zuza“. 
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Kauka, Hteratura, sztuka. 


OSTATNI 43 NUMER „TYGODNIKA ILU- 
STROWANEGO* przedstawia się nader cieka- 
wie: kartę tytułową stanowi mapa Górnego Ślą- 
ska do artykułu wstępnego o rozstrzygnięciu 
sprawy śląskiej. Nader intoresujący artykuł o 
współczesnej wartości filozofii Nietschego napi- 


rozprawą o „elemencie kobiecym” w „Ślubach 
panieńskich” Fredry. „Symbole w życiu* Mer- 
wina i „Kobieta polska wobec mody”, 

DZIEWULSKI STEFAN: Wyniki plebiscytu 
na Górnym Śląsku. (Odbitka z „„Ekonomisty”). 
Warszawa, 1921. 8-0, str. 68. Do broszury do- 
łączona jest dokładna mapa wyniku plebiscytu 
ma G. Śląsku, wydana przez Instytut gospodar- 
stwa spożecznego. 

LUBOWICKI JERZY: „Przyczynek do trak- 
tatu o ochronie mniejszości narodowych“ (Bi- 
blioteka społeczno-polityczna Nr. 7). Poznań, 
1921. Nakł. Sekretaryatu  chrześcijańskiego 
Narod. Strorinietwa Pracy. 8-0, stron 16. 

SZRENIAWA JERZY: „Polskie stronniętwa 
polityczne” (Biblioteka społ.-polit. Nr. 8). Po- 
znań, 1921. Nakł, sekr. chrześc. Narod. Stron- 
nictwa pracy. 8-0, stron 27+-1. 

BOJOMIR W.: „Chrześcijaństwo a bolsze- 
wizm”, Warszawa, 1920. 8-0, stron 16. 

SZAFER WŁADYSŁAW: „Plam utworzenia 
rezerwatu leśnego w puszczy Białowieskiej. 
Lwów, 1920. Kosztem paałstwowej Komisyi 
ochrony przyrody. (Osobne odbicie z „Sylwa- 
na”, jako nr, 1, wyd. państwowej Komisyi 0- 
chrony przyrody). 8-0, stron 24. 
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Przysłowia modernizowane. 


I w Paryżu nie zrobią z gliny spiżu. 

Prepadł jak insygnia we Włodzimierzu... 

Gorszy Rydz, niż nic. 

Spisał się jak Moraczewski w rządzie. 

Socyał bolszewikowi oka nie wykole. 

Kto nie sieje, ten zbiera pruskie marki i mo- 
skiewskie ruble. 

Niema na świecie gorszego osła, 
z nieuka wyrośnia na posła. 

Wolnoć Szlomku, w cudzym domu! 

Wśród serdecznych przyjaciół Czesi Polskę 
okradli. 

Potrzebne jak Puzapp w Polsce. 

Lepszy ziemniak w piwnicy, niźli deputat 


jak gdy 


sał Wacław Berent. Literacki dział reprezentuje |w ministerstwie. 


Adam Grzymała-Siedlecki z barwną, a nader 


PLYT UD CEZCRERI 


PE *"NWEECISTI"T" 


(alg. Starz.) 


Obrady Seimu. 
Warszawa. P. A. T. Po zakończeniu prze- 
mówień poświęconych sprawie gómośląskicj, 
przystąpiono do porządku dziennego. Marsza- 
łek oznajmił, że Naczeln'k państwa mianował 
p. Józefa Wybickiego m'n. b. dzielnicy 
pruskiej, a p. Jana Stoińskiego kierowni- 
kiem min. aprowizacyi. 

Następnie p. Kędzior zreferował Sprawę 
popierania przedsięhiorstw melioracyjnych i 
przedłożył rezolucyę wzywającą rząd do przed- 
stawienia Sejmowi ustawy o popieraniu mniej- 
szych robót melioracyjnych. Utstawę, program 
i rezolucyę przyjęto. 

Ustawa o opłatach stemplowych, 

Następnie pos. Rząd referował ustawę © 
opłatach stemmplowych od weksli, Wobec wa- 
dliwości ustawy z dn'a 16 lipca 1920 roku no- 
wela okazała się konieczną. Obecnie proponuje 
się pobierać */,0% za pierwsze 3 miesiące, a 
następnie*/,,% bez względu na termin płatno- 
ści. Opłaty od czeków komisya podniosta do 
5 marek, Znacznie powiększono również karę 
za przekroczenie ustawy. Mowca wnosi rezolu- 
cyę wzywającą rząd do przedłożenia ustawy 
czekowej, 

Przyjęto ustawę w drugiem i trzeciem czyta- 
niu wraz z rezolucyami i poprawkę p. Majew- 
skiego wzywającą rząd do wydania urzędo- 
wych blankietów wekslowych. Następnie przy- 
jeto ustawę o opłatach stemp!owych od ra- 
chunków, poświadczeń od wielu sum. "Trzecie 
czytamie ustawy odroczono. 


Przeciwko agitacyi komuni$Qycznej, 

Przystąpiono do obrad nad sprawą nagłego 
wniosku Z. L. N. Sprawozdawca p. Mieczkow- 
ski: Stwierdzić musimy, że dzisiaj komuniści 
są już dobrze zorganizowani, a ich działalność 
spoczywa w rękach doświadczonych, co w zna- 
cznym stopniu zaniepokoiło społeczeństwo. Na- 
wet w tym Sejmie mamy przedstawicieli tegoż 
ruchu. Pierwsza rezolucya komisyi domaga się 
jak najrychlejszego stosowania ustawy prze. 
ciwko agitacyi komunistycznej, a druga doma- 
ga sią pociągnięcia do odpowedzialności orga- 
nów władz, któreby przeż niedbalstwo i bez- 
czynność sprzyjały bezkarności tych zbrodni. 

Pos. Lutosławski: Groza niebezpie- 
czeństwa bolszewiekiego stanie się wkrótce tak 
jawną, że Sejm będzie mógł jednomyślnie 
uchwalić, jakie powinno być stanowisko pań- 
stwa wobec takich obywateli. Nie to jest jed- 
nakże straszne, że'są tacy zbrodniarze, ale, że 
są władze, które ich tolerują. Zbrodnią taką 
był wieć posła Dąbala w Poznaniu, Ustawoda- 
wstwo karne jest niedostateczne. Musimy je 
zastosować do obecnych warunków. Mowca 
przedkłada rezołucyę. 

Sejm stwierdza, że działalność komunistów 
nosi wszelkie cechy zbrodni przeciwko pań- 
stwu. Sejm poleca komisyi prawniczej, aby 
przedstawiła projekt ustawy karnej przeciwko 
tym wykroczoniom. Sejm poleca komisyi kon- 
stytucyjnej, aby w ordynacyi wyborczej po- 
śród zbrodni wykluczających od mandatu po- 
selskiego zamieściła także należenie do między- 
narodowej organizącyi komunistycznej. 

Na wniosek posła Skulskiego sprawozdanie 
odesłano jeszcze do komisyi prawniczej i ad- 
ministracyjnej, dając jej termin dwutygo- 
dniowy. 

Następnie p. Matakiewicz referował ustawę 
o ujednostajnieniu ustawodawstwa na Spiszu 
i Orawie z resztą Polski. Ustawę przyjęto. 

P. Poniatowski uzasadnił nagłość wniosku 
swojego w sprawie nadużyć policyntów w Po- 
znańskiem podczas iłumienia strajku rolnego. 
Zdarzyły się w Poznańskiem wypadki, że mal- 


tretowano zupełnie niewinnych ludzi, nie mają- 
cych nie wspólrego ze strajkiem. Prowadzono 
ich kilkanaście kilometrów do badania, a w dro- 
dze kazano im śpiewać „Deutschland, Deutsch- 
land ueber Alłes?, (Wielka wrzewa na prawicy). 

Mówca prosi o przyjęcie nagłości wniosku, 
wzywając rząd do zapobieżenia nadużyciom 
w województwie poznańskiem į usunięcia wojsk 
od czynności policyjnych. Izba nagłość wnio- 
sku przyjęła, Wobec sprzeciwu prawicy meri- 
tum nie rozpatrywano na tem posiedzeniu. 

Nastzpne posiedzenie w piątek o godz, 4 po 
południu. 


KZ ZY G 


Znieważenie poselstwa palskiego 
w Berlinie. 


Warszawa, (Tel. wł.) Według wiadomości z 
Berlina, odbyła się tam w niedzielę przed gma- 
chem konsulatu i poselstwa polskiego demon- 
stracya młodzieży niemieckiej, w czasie której 
studenci potłukli tablicę orye.n- 
tacyjną poselstwa, 


WYNIKI SPISU LUDNOŚCL 


Gni:zno. (Telef. wł.) Wedle ostatniego spisu 
ludności Gniezno liczy 26.202 mieszkańców, 
w tem narodowości polskiej 24.264, niemie- 
ckiej 1.158, żydów 3886, innych narodowości 11. 

g 


Kozy gabinet Wirtha. 


Wiedeń. P. A. T. „Neue Fr. Presse" dono- 
si z Berlina, że przesilenie rozwiązano w ten 
sposób, iż Wirth otrzymał Od prezydenta Rze- 
Szy mandat utworzenia nowego gabinetu. Wirth 
oprze się o centrum i sccyalnych demokratów. 
Nowy gabinet będzie przejściowym. Przedsta- 
wi się on Reichstagowi we środę i poprosi 
o votum zaufania. 

Berlin. (E. E Dvisiaj odbyło się pierwsze 
posiedzenie Reichstagu, na którem się przed- 
stawił nowy gabinet Wirtha. Prezes Izby Lóbe 
w swojem przemówieniu wstępnem wspomniał, 
wśród ogólnego poruszenia, o orzeczeniu ge- 
newskiem w sprawie górnośląskiej, które uwa- 
żać trzeba — zdaniem jego — za ciężki cios, 
zadany narodowi niemieckiemu. Prezes dat wy- 
raz żalu i boleści z powodu rozłączenia się nie- 
mieckiej ludności górnośląskiej z Rzeszą w miej- 
scowościach Polsce przyznanych. Przyrzekł dać 
jej wiemość za wiemwość. W dalszym ciągu po- 
siedzenia wyłuszczył kanelerz Wirth całą ge- 
nezę sprawy górnośląskiej. 

Berlin, P. A. T. (Wolff). Nowy gabinet ma 
skład następujący: Kanclerz i min. spraw zagr. 
Dr Wirth (centrum), wicekancierz f min. 
skarbu Bauer (soc, większości), min. spraw 
wewn. Koester (soc. dem.), minister obroay 
krajj Ge.sler (demokrata), min. gospodar- 
stwa Robert Schmied (soc. większości), 
aprowizacya Dr Hermes (centrum), poczta 
Gieshert (centrum), praca Braun (soc. 
dem.), komunikacya Gronar (demokrata), 
sprawiedliwość Reg dbursch (soc. dem.), Te- 
ką odbudowy na razie nie została obsadzona. 


"NOWY ZAMACH NA AUERA, 


Monachium, (E. E.) Zeszłej nocy dokonano 
mieudałego zamachu na przywódcę socyalistów 
bawarskich i wiceprezydenta sejmu, posła 
Auera, który w ostatnich dniach często otrzy- 
mywał listy z pogróżkami. Do Auera strzelano 
z rewolweru, Auer odpowiedział również strza- 
łami Jak wiadomo, Auer już 21 lutego 1919 r. 
został postrzelony podczas posiedzenia sej-- 
mowego, 


Boa s 4 £ 
X 74 7 Ana Acn 
Różse wiademaści. 
Warszawa, (Tel. wł.) Wczoraj wieczorem 


tzęść delegacyi gdańskiej odjechała z War- 
szawy. Pozostali tyłko senator Jewelowski i 
Volkmann, którzy będą portraktowali z mini- 
strem Michalskim w sprawach finansowych. 

Lwów. (E. E.) Dzienniki ruskie donoszą, że 
metropolita Szeptycki przybywa z Kanady do 
Chicago. Metropolita odbywa podróż za udzielo- 
nym mu przez Watykan paszportem. 

Berlin. (E. E.) Nowy przedstawiciel sowie- 
tów Mikołaj Kresztyński przybył do Bealina. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Krążownik „Joanna 
d! Arc“ przybył do Tajo. W Lizbonie panuje 
spokój, oddziały żołnierzy patrolują z karabi- 


nami maszynowymi na automobilach. Pogrzeb |Ę 


zamordowanego ministra marynarki odbył się 
bez zajść, 

Bukareszt. (E. ©.) Tajna policya wykryła spi- 
sek komunistyczny w Bukareszcie. Aresztowano 
20 osób. Przy rewizyi znaleziono u nich znaczną 


ilość bomb. Aresztowani przyznali się do za-|g 
miaru wysadzenia w powietrze główtego bu- || 


dynku służby bezpieczeństwa pubłicznego. 

Madryt. (E. E) Wczoraj wieczór przyszło 
do krwawego starcia między wojskiem a lud- 
nością. Wojsko zrobiło użytek z broni palnej. 
15 osób ciężko rannych. 

Lizbona. P. A. T. (Havas). Aresztowano 
sprawców zamachu na b. prezydenta mini- 
strów. . 
cz 


Wiadomości gospodarcze. 
Masowy wywóz ztsża z Palski. 


Jakkolwiek rok obecny był urodzajny, nie na- 
stąpił bymajmniej oczekiwany przez całe spo- 
łeczeństwo spadek cen zboża. Przeciwnie, Ce- 
ny rosną, a wzrost ten ne da się tłumaczyć 
spadkiem mark? polskiej. W tym wypadku za- 
wiódł wolny handel, który, niestety zamienił 
sę w wolne przemytnietwo. Stwerdza to pre- 
zes Centr. Tow. Roln. w Warszawie, p. Kinior- 
ski, który w rozmowie ze współpracownikiem 
„Gazety Porannej* oświadczył: FP 

„Do wzrostu drożyzny zboża przyczynia SIę 
też bardzo przemytniciwo. Ze źródeł prywa- 
tnych słyszalem, że przez Bogumin 
i Dziedzice przemycają około 100 
wagonów zboża dziennie Idze też 
zboże do Prus z Poznańskiego. To też gdyby- 
śmy chcieli wpłynąć na obniżenie cen, muimy 
wymódz na rządzie, by bezwarunkowo ukrócił 
przemytnietwo”. 

Sto wazonów zboża dziennie! To już nie 
przemytnictwo, lecz formalny rozbój, bo tru- 
dno mów'ć o „przemycaniu* setek wagonów. 
Jeśli jest istotnie prawdą, co mówi prezes 
Centr. Tow. Rolniczego — to stoimy wobec 
faktu zbrodniczego ogałacania kraju z podesta- 
wowego środka żywności. Co na to nasz rząd? 


|Przecież już p. Witos w swoim czasie zapew- 


n'at, że „przedsięwzięto wsze:kie środki“ celem 
ukrócenia przemytnietwa, które ptzy wolnym 
handlu może doszczętnie kraj ogłodzić. Oczeku- 
jemy w tej sprawie wyjaśnienia ze strony mia- 
rodajnej. 


KREDYT DLA PRZEMYSŁU I HANDLU. 
Izba handlowa w Krakowie podaje do wiado- 
mości, iż Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 
udriela pożyczek na zastaw surowców i towa- 
rów, Pcżyczk mogą być udzielane do wysoko- 
ści 50% wartości towarów. 

SPADANIE CEN WĘGLA GÓRNOŚLĄ- 
SKIEGO. „Przegląd Wieczorny“ pisze: Tona 
węgla górnośląskiego loco stacya węglowa ko- 
sztuje od 450—500 marek niemieckich, czyli 
po dz siejszym „kursie 11.250—12.500 marek 
polskich, Wypada to za pud węgla (tona ró- 
wna tie 60 pułów) od 167—2u£ marek. Osta- 
inio rownież ogłoszona cena węgla z Zagłębia 
Tabrowskiego wynosi 13300 mk za tonę, 3 
cena wegla małopolskiego 16.000 mk czyli 
225—267 marek za pud. Jeżeli zaś kurs marki 
n'emieckiej bedzie nadal spadał w stosunku do 
marki polskiej, to cena węgla górnośląskiego 
kędzie się w tym samym stosunku równolegle 
obniżała. 

WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRAKOWSKIEJ. 
Środowe zebranie oficyarnej giełdy odbywało 
się z równie malcm ożywieniem, jakie cechuje 
wszystkie zebrania w dniach ostatnich. Walu- 
ty i dewizy, z wyjątkiem dolarów, utrzymują- 
cych się w' cenie 4.200 mk., wykazywały słahe 
wahania w kierunku zniżkowym, Przekazy na 
Berl'n robiono po 28 mk., na Pragę po 46 mk., 
a na Wiedeń po 1 mk. de 1 mk. 12 fen. — 
Z akcyi przemysłowych, górniczych i bandio- 
wych operowano kilku gatunkami, przy ten- 
dencyi mało zmienionej, bez większych oscy- 
lacyi kursów, w, małych partyach. Nabywano: 
Parowozy, Cegielski, Zieleniewski, Automotor, 
Trzebinia tłtszcze, Trzebinia żelazo, Pocisk, 
Chodotów, Tepege, P. T. H. — Papiery loka- 
cyjne i akcye bankowe nie budzą jeszcze po- 
ważniejszego zainteresowania. 

„zama“ giełda w godzinach porannych 
szacowała: Dolary amer. 4.200 mk., dolary 
kanad. 3.700 mk., franki szwajc. 750 mk.. fran- 
ki franc. 260 mk., liry 160 mk., leje 28 mk., 
niem. mar. 28 mk., kor. czes, 49 mk., kor. 
niem. austr. 1 mk. 25 fen. 


KURSA. 

Zurych. P. A. T. Końcowe kursa dewiz: Ber- 
ln 3.35, Paryż 40.50, Medyolan 21.70, Praga 
5.65, Budapeszt 0.67, Zagrzeb 1.85, Bukareszt 
4, Warszawa 0.13, Wiedeń 0.28, austr. stempl. 
0.16. 

Warszawa, P. A. T. Dnia 26 b. m. Waluty: 
Dolary Stanów Zjedn. gotówka: tranz. 440 


se g 


gotówka: tranz. 17.145, czeki: tranz. 17.100 
17.250, Belgia czeki: tranz. 312.50—316, No: 
wy Jork ezeki: tranz. 44004425, marki niem, 
czeki: tracz. 27.50—28.25—26.50. sprzedaj 
26.55, kupno 25.75, Gdańsk czeki: tranz. 27.754 
korony austr, czeki: tranz. 120—122.50, sprześ 
daż 122.50, kupno 117.50, korony czeskie czekit 
tranz. 48.75—41.50. 

Praga. P. A. T. Kursa dewiz: Berlin 59, 
Warszawa 2.07, marka niemiecką 59, polską 
1.871/,—2.47:/2. 


WYKAZ BIEŁDY W KRAKOWIE : 
z dnia 28 paźłziermika 1821 r. 


Walaty | dewiay: 


.. 


. bsigijskie s: 

k » szwajcarskie. 

jj Penty estoriag .  . 

R Marki niemieokin . 

j Kereny anstrraekie . . 
czecho-złowackie . 

ezwedzkie . 


e 
norweskia 


. 
. . . 
LJ è 
2 . 


..+..+.. 


. 


Ë gaki Lat: , 
Flereny holendersirie . 

Ruble carekis po S00 rb. . 

duraskie „ 109 , 


s 
1002 , 


Paplory lokneyfne! 

+ Pał. kraj. E. 1293 ` ` 

S Aj „ szkolna F. 1908, 

44/93], Pet. krej, z r. 151%, - 
gile „ . .. (BI. 

48; Pot. m. Krakowa z r. 15% „. 

 „ Lwowa è 4 

f daję Qhi. kom, Banku kraj. * 

' > ” 


H 2o „ koleļ. 5 aa . 
` pros) Listy zast. gauku Kraj. 
o » . » 
E = nku kipot. 
a E e 
diodą „  . Bku”Matopolskiego 
aUl | Ziem Banku Kred 
41jg8) 4 Tow Kredyt. zian, 
w. . = > . » 


468" — 


500— 


Akeye bankowe: 
Polski Bank Przemystowy I-IVem.. 
> s 4 Vem. , 
Bark Nisoleczny . 
A alapoleki 5 5 
|ję Ziemaki Rank Kredyiawy ' . 
Powszaaliny Tank Kradytowy S. A. 
Bank Ziemski dia Kresów, Łańcnt 
Fznk Hardinwy w Warszawie | 
Rank Kredytowy w Warszawie 
Bank Związku Spółek Zarobkowy! 
Bank Kemers7ziny 
Wiedeisij Bank Związkowy . 
„Merkar” T. A. Bank i Kantor wym. 
Akogqe Tow. bandi. i przes.: 
Polakie Tow. handlowe I i IY or. 
Flibor Sp a h-prz. L J Borkowski 
| Wamdlowa Sp5 ka ake. „Lmpax* 
Polski „tlob' Tow. tranznort -handl, 
IŚC. Hartwig Dom okap-han. Poznań 
| Żeg:zga PelBłza . a 5 » 
Wars. Tow. ake. Wandlui Żeglugi . 
Ziałeniowski .. 5 A 3 
Warsz, Sp. ake. Bud Par. 1. - N, em. 
.Lemmienc" fabryki maszyn roln. x 
Załasy amaunieyjne „Pocisk" r 
Trzebinia fabr. mnax. inarz. rola. sem ij 
Mntn żelasna, Kraków : ; . 
5 „Antemole”* fabryka semschodów . 
j fabr. Portiand-Gesioniu, Bzoaalkowa 
„Gória" fabryka cementu MT 1 
Gal. ake. Babłady Gtórniexs Biorzan . 
„Tapoga* Ter. dia przeds. qórnie. 
Ebe ake. praon. nal. i gazów iema. . 
Kszrackie Tewarzystwe nafiowe 
Atkeyjue Tew. raftowe 
A, T. dla przem. el. skal. (d 
Polska Natta DE i 
NecuowRia w Sorssy IF. em. 
„dikes 'T. A 


„Pozoi“ Powsreckae zaliłady budewi. 
Praebini 


epa" 
. D Fante) 


Fab 
Fabr. i Raf, cukru 


w Okoderowia 


MABESŁANE. 


KSIĄŻKA 


Adresowo-Reklamowa 
Zegiębia Dąbrowskiego 


wyjdzie 1488 
z dniem 1 stycznia 1922 roku. 


Przyjmuje ogłeszenia firm interesu- 
jących sig Zagłębiem Dąbrowskiem. 


Zgłoszenia rekl"m należy kierować: Bank 
Przemysłowećw, Oddział w Sosnowca, 
Dęblińska 7. Wny Ankierstajn. 
Cena za wiersz monpar. Nikp. sto. 


Szczegółów udziela red. Maciejowski Soszowice, 
Kołłątaja 3, m. 7. 


TO | 


ZNOE 47, 
22 


T M LrA 
Oszacowania lasów przez zaprzysiężonych znawców sę- 
dowych | wyręby lasów przeprowadza TOWARZYSTWO 


TECHNICZAE | ś6 KRAKÓW 
PRZEMYSŁOWE p AETA Kynek 17! 


Dysponuje fachowcami, zawodowymi robotnikami 129- 
wami, posiaja pstrzebną dla nich aprowizacją | Rarzę< 
dzła do wyróbki drzewa, — daje gwarancję perządnaga 
przeprowadzania manipulacji zrębowej | terminowego 
ukończenia robót :: « Przeprowadza transakeje leśna, 


NAŃ dh 


Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy oddali ostatnią usługą 
é. p. Józefowi Boberowi, inspektorowi 
powiatowemu i okazali szczere współczucie rox 
dzinie, przedewszystkiem zaś Przewielebnemu 
Duchowieństwu obydwu obrządków i Szanowne- 
mu Nauczycielstwu całego powiatu gorlickie- 
go, składają serdeczne Bóg zapłać 

Żona, Dzieci i Bracia Zmariego, 


M 
(MUJ 


KE ai = Z 
4425—4300, sprzedaż 4300, kupno 4150, franki 


franc.: tranz. 820—815, sprzedaż 315, kupno 
305, czeki: trana 312.50—317.50—320, franki 


Iszwaje. czeki: tranz, 810—805, funty szteń. 


Kupujcie tylko u chrześcijan! 


| Ak ą 
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„R 4. 5 ~ p Í „AS NARGDY s dala 28 października IDZI roku p” i Kr. 246 
= e a a H - i 
GASTON LEROL 4 | „»Ta historya z koszulkami, wierzy w tej trudu. Ale zapewniam pana, že Bob i Taf |na dnie jej duszy od lat wielu, od pierwszej |żba nie mogla się dostać do piwnicy, obfż 
, renwili, czy też tylko wmawia w siebie, że |maja jak najlepsze warunki... chwili może.. dlatego z taką łatwością po-|cie zaonatrzonej. = 


sądziła męża, nieskazitelnego człowieka, o| Owego dnia jednak, Jacek wróciwszy a 
czyn tak potworny. Owego ranka przecież | piwnicy, wsunął go na kólko, na którem 1o- 
była talk drżąca, tak niespokojna... a te wy-|Sił inne klucze. Nie było w tem nie qziwue- 
buchy nerwowego śmiechu... go. Mieli przecież przeprowadzać się, prze- 

Zapewne, niespodziewany pomyślny zbieg |nosić do zamku. Jacek bał się, by kiucz 
ooliczności wytrącił ją z równowagi... Ale|ten nie zginął w zamęcie, W życiu towa- 
teraz, gdy przeżywała ubiegłe chwile, do-|rzyskiem okazywał dużo nonszałancyj, luz 
szła do przekonania, że już wówezas myśla- | w istocie miał charakter systematyczny | su- 
ła „o wszystkiem".. Ona przecież pierwsza |lidny. Gdy przybyli do Heron, Andszej ož- 
zwróciła Jackowi uwagz na to, że papiery |dał im tę piwnicę do dyspozycyi. Obecnie 
Andrzeja są zredagowane tak ściśle... „czy |znajdowało się tim wino, Penny chciala jo 
nie sądzisz, drogi malutki, że to właściwie | niejednokrotnie przenieść do zamku, ale Ja- 
wygląda, jak testament?" eck opań się temu, wychodzic z založeni 

Czyż talkie zdanie nie zwraeało uwagi na|że Andrzej może lada dzień wrócić, a WSE 


Gazie: lj PEPE z t os M SR A : . s . e RED g 
DZłG% ie GOWLACAJĄCY T USER. i wierzy, niezego nie dowodzi. Jacek dowie- W salonie, podając filiżankę kawy Ja- 
ji f © =: tdział się, że zwrócono kosz i złożono jckowi, myślała: 

15 Tłcimoczenie z francuskiego. lu stróża, udał się tam i zabrał, nie czekając | -— I tego to drogiego, malutkiego, ja po- 
A + m. | | na Otwarcie sxładów... Co do mnie... cóż to |sądzałam całe dzisiejsze popołudnie, o zbro- 

Fanny pueia enania słów Jaeka lek 0 działam? róg walizy? To dlatego, że |dnię! Teraz nie posądzam go już, nie! 
wiącezo © wszystkiem z tą wytworną lex- |noprzednio była tam ona istotnie, więc| — ; i , arli ; 
kością, która stanowiła jego urok towarzy- | wyobrazjiam sobie... A E ef ak pr slas 
ski. p KAN spa Joli A po Pa — Pan się myli, panie de la Bossiere, — |kogo w Paryżu? ` 
W a i Pan A "4 dysk R. mówił de la Meriniere — nagroda de Mel.| — Nikogo... wpadłam tylko na ulicę Ri- 
| OG ira aż Pag AN 2. A gent jest zarezerwowana dla szczeniąt. voli... widziałam Govdas'a i zaraz wróciłam. 
z powagą wykładał swój system, a — Istotnie, potwierdziła Fanny, w ze-| — Nie byłaś na herbatce u Fritza? 

1 HS szłym roku „Forturies Wheel“ angielski | -—— Naprawdę, nie, drogi! 


tamtego Świata. Nie dziwnego, przecież | <.) ; ; A ję e ; 
inię Andrzeja, jego brata, było tak niesma- psiak pobił zupełnie „Phaisantiwa* majora | — A gdzie piłaś herbatę? 


: - : „|| Fontenoy e Or 

; ! Ye „— Weale jej nie piłam. ; ko 6 RE z 4 - Ra PE 

cznie wmieszane w te historye... Ale = © — Jakąż masz Świetną pamięć, moja Rowi j nie piłam. | ten moment, że wszystko jest przygotowane |czas ten niewczesny pośpiech okrylby ich 
gdyby to on zamordował swego brata... nie! | M RIT Jacek , I — Fanny! nie poznaję cię. i że Andrzej powinien zniknąć na zawsze?... | śmiesznością, Wino zresztą może równie úo- 
o tom nie można myśleć z zimną krwią. A . Odeszła, bo czuła, że rumieniec pokrywa | czyż nie myślała wówczas, że dla nich było- | brze stać w Heron, jak w la Rosemie. I toi 


by to szezęściem... Wszak potem jawnie by- | zostało do tej chwili, Od ezasu do czasu Ja- 
ła tego zdania. Tak! to ona była shoking!...|cex uczuwał potrzebe RO zienania ią © 
Umanaby ze wstydu, gdyby ten idealny |wórsczas przywoził z Feron Spoty e 
mąż mógł bodaj na chwilz uświadomić sobie |czex wina na swym wózku angiad in 


— Zające w zeszłym roku dziwnie były |, »A!e jeżeli skłamał wtedy, — myślała da- jej twarz aż po płomienne włosy... Czyżby 
silne — mówił pan de la Meriniere, W dru |€} Fanny — jeżeli przywiózł walizę i ukrył | widział jej wzruszenie? Nie! ten drogi ma- 
gim dniu uganiały jak szalone po całym te- |1% to musiał wiedzieć z” pewnością, źe brat |lutki, będąc sam niewinnym, nie może się 
renie, aż kilka psów się sforsowało... już nie wróci i o nią się nie upomni, domyślać niczego — a on jest niewinny! 


ian. 


— Skąd się tam biorą zające? — spytała | 5 Tak, jeżeli pan nie ma nie przeciw |To tylko ja jestem winną, bo jakim Spos0- podłość swej nędznej żony, niegodnejć miio-| Boże mój! jakże możną srędzie calg nog 
Fanny pozornie zupełnie pochłonięta roz- |temu, jutro zagramy w golfa... bem ta straszna myśl tak szybko i jasno ści szlachetnego i czarującego Jacka ; bezgennie, dręczące się tak Ws! wi gzezeci- 
mową z panem de le Meriniere. ~ „Ale przypuśćmy, że pozbył się An-|skrystalizowała się w moim móżgu? Tkwiłaj A jednak... jakżeby chciała mieć klucziłami! I to przez głupią hisu noze: 

— Sprowadzamy je z Czech; we Francji | drzeia.. waliza w takim razie bardzo mu |9na zapewne oddawna w głębi duszy tej|odd piwnicy w ręku... Prawdziwi amatorowie nigdh rozst H 
nie woino chwytać zajęcy żywcem. Czy da |zawadzała.. bardzo.. chyba, że... chyba jezarującsj Fanny.. Może nie w tak ścisłej się z kluczem od piwnie, w` a A] 
pani temu wiarę? że... posłużyła mu... Lecz nie! o tem nie mo- |formie, że Jacek zamordował, ale, że mógł ROZDZIAŁ XUI. dem nagromadzili płynne skarby 

i- Doprawdy? m żna myśleć... to zbyt potworne! A jednak... | zamordować. Klucz od piwnicy. Ale czy Jacek był/takim amatorem? 


„Doprawdy, mój drogi Jacek nie wygląda | 21yby à tak Jacek przywiózł swego brata| — Ile kawałków cukru pozwoli pan? è Aj Na swem kóleezku nosił przecie kilka 
wcale na zbrodniarza, — myślała Fanny. |w walizie?... „Tak! to ja jestem potworem". To wy-| Trzecia nad ranem, Fanny leży bezsennie | kluczyków, właściwie niepo'rzebnych mmn 
Jakaż to piękna, dobra i rycerska twarz. — Shoking! wyrwało się jej z ust,|znanie przed samą sobą nie ją niegkoszto-|w swem wicikiem łóżku i myśli ciągle ojweałe. Lubi} dzwonić nimi w kieszeni güv 

A d aj hh. $ P TEE apn 4 R WE RE m 1a żaj + nia l CETOTY" ae T : $ 
Oczy jasne, niehieskie patrzą otwarcie |W chwili, gdy wstając cd stolu podawała ,wało. Pogroziła z uśmiechem  snebrnemi  Filuczu od piwicy, z którym się jej mąż aja md po pracowniach i skladach fa- 
i uczciwie prosto w źrenice Fanny i uśmie- |rękę p. de la Meriniere. szczypczykami od cukru panu de la Mari- |rozstał od oweso fatalnego ranka. Daiwniej ; bryki. Nifwinna to zupelnie mania, droso 
chają się radośnie, bo Fanny jest piękną| — Co takiego byłohy shoking? viere, który wyrazi życzenie, by mu osło-| klucz ten znajdował się poprostu w miesz. | Upodobanie... 
dzisiaj w różowej sukni z różami w miedzia-| 7— Gdybyśmy się dali znowu pobić w tym IG herbatę swemi pięknemi rączkami.  |kanim; był średniej wielkości i otwierał za- 


(Gag dalszy nastąrD. 


tar chEnch. | roku. Tyle w to polowanie włożyliśmy| „Tak! ona była winną! Zbrodnia ta leżała | mek dość skomplikowany, by szoferzy i slu- 
RZE ZET CZE TA TO TEE ZR PEREZ TEE TEZĘ DE Se POETY ZZOZ POZZO TE ZY ZZOZ E 2 ZOZ ETZ TEZY PODA 


ETU. aru: Sg € vee 1" 
s TEAGTWYZ OD YZ W O PE NO TEZA 


Rozkład jazdy kolei żelaząseń 


DKEFSETTED 


PEE E TZ ZWOPZOZYY STORE TY ZR AOCACŻEOECEKIA GTS „Q g“ PEA LOFE ELATI | 


STACTAGLLER h, IF. Riemiecko-polski Sło- y | R PR FE R kę i 
|) $ZUZE radykalnie KREM „GRU i MYDŁO „BÓR Gi 


6z Krakowa do Lwowa, Lubina, N. Sązza : 


RIR T, rż, Słownik elektrotechniczny Mk. 260'— 
Zakepansgo, Wialiczki, Kosmyrzawa, 


wnik lotniczy . . . . . . . Mk. 100— 7 z P 
Taat Ko Siewnik ckręłowy . . Mk. 300 — D PIEGI | PR 


9'20 posp. da Lwowa; 
Nr 21 


0'10 osob. do Lwowa; 
Nr 611 


1 
11/05 osob. co Kryxicv przez Tor- 
nów, Stanisławow przez 

è Stróże Sambor i Stryj; 
|Nr 1218 o g. 13:26 osob, do Zakopanego I N. Sącza 
É A przez Skawing; 

Nr 1413 “o g. 1400 osob, do Weiliczti i Oświęci- 
z mią przez Skswinę; 
i Nr 6213 o g. 1420 osob, do Kocmyrzcwa; 


D ' nabycia: x (eZ: Polskej we Płn N, W. YE TEPAGOT TEM PTOP PZK TOY CA a. - == d 
pl Maleckisgo 5, lus w Warszawie ¥owy Swiat 59. 7 EN ý 
CEES W ARETE WE ZOZ PA RACOT r . a . aj APA 7 . A z , 4 Nr 1 eg. Oli = 5 
manearen) PR | Łódzkie Ziednoczone fabryki medet tualetewsch i wyroków kosmetycznych | ER RKUEUENEESA 70 
CREEEREN E TETERA EER CE BOER T EE kk E na A adtedeibiza A SE i k: r o g. a: posp. kw RE i Rabki; 
épi ! j 74. 5 EE GORA aaa 2 a e > NA a a a aa JER czej zł og. osob. do Lmbliga przez Ror N 
ang ze skuteczności waty mineralas sztuczne ; : 29 OT ZE 3 BE p „Roe 
o mb LISY Ih Ski © | Józef Wójtowicz, K. Gdttel I Ska — Łódź, Wólczańska 147. | O Je sn og Zi osy itano W ZA 
AA ea R R =r; a RESTET — = TETI z — =". ` > Wr 1411 z 825 osob, do Wieliczki; 
y „Kasia ŚM BE runi EETA TETESOETTE KTZ: MEI RNTE EEES TEE ESA Nereo A 9:09 A g5 AKo Mego? | 
Y £- 
£ 
£. 


o 
o 
Nr 6'01 o 
© 
o 
o 


„kissiagen-Rakoczy” 
polerse prez krakowska | wowskie 1 w. lekarskie wyrsbia fabryka; w 


K. RZĘCA i CHMURSKI virer i 


w. św. fiartruaz tos, — — — — Telef, 227, 


Sabzykacja i sprzedaż 


HT PRAJ Pa 8 Í rodków leczniczych cia byciła 
AKC sk 


| Ostrów w Pozn. 


J. Błaszczyk i Sp. Skrzynka list: 20, 


pz 


Sy 


Do zabhycia w spt kach | drocueryach, 


WAGONY ZE 


PEN KEANEDICY > DEER j : 3 = Nr 225 og. 14/35 osob. do Tarnowa; 
a= = oz ge w 5 pok CZ -„PÓLSKI GLO3“ Towarzystwo Transp.-Handlowe Ska. Ake. gą | jj Pok. Rok Nr 723 og. 1850 osob. do Lublina pr. Rorwad.: 
bimnazjuń Państwswa Im. Tadeusza Kościuszki w Kaliszu p 5 [e] | [H założenia zato ania Nr 223 og. 1925 os”b. do Tarnowa; 
(w wojew. Łódzkiem) ogłasza niniejszem €y przypomina, że z otwarciem sezenu, zaprowadza regutarny, ruch D |A 1907 1907 BN. 25 og. 1955 osob. do Lwowa; 
KONKURS K przasyłek zbiorowych między Krakowem-Warszawą, Krakowem- X i x nr Sak, o g. 2025 osob, do Wieliczki; 
"M =9y Lwowem, Warszawą-Lwowem | z powrotem. A Znak Prawnie | j oer RE, jaj, „mak 
na dwie posady nauczycielskie Prawie codziennia wysyła zbiorowe wagony pociąziem osnbowym y fabryczny beret Nr 1215 o g. 22/10 osob. do Zakopanego i N. Sa- 


Nr 25 eg. 2810 osob. do Lwowa. 


PY w» U || BIASZCZYKA num na oray uro G 
Przesysi odbiera własnymi średkemi przewozowym kazpośrećnio po zawiadewieniu. | AH BIĄSZCZYKA sauna ZE p 


(matematyka i fizyka]. Kandydaci, posiadający odpo- 
wiednie siudja uniwersyteckie, zechcą nadesłać do 
wsmienionego gimnazjum podanie wraz z krótkim 
opisem życia t odpisami świadectw z odbytych stu- 
dów lub dyplomów. Lierwszeńsiwo mają zdemobili- 
zowani wojskowi. Posady są do objecie od 1 listopada 


flo Warszawy, Poznania, Piotrowic (Wiednia, 
Paryża), Cieszyna. 


Nr 4 og, 0'35 poso. do Warszawy; 

Nr 16 og. 00 oseb. do Warszawy; 

Nr 24 og, 500 osob. do Piotrowic; 

Nr 205 og. 605 posp. do Piotrowic (Pragi, Wie- 
dnia, Paryża); 

Nr 2 og. 642 posp. do Warszawy; 


tinktura przeciw biegunce u cie- 


Uprasza się zatem P. T. Intoreszniów zgłaszać swcja przesyłki M PRASZCZYKA ati prosiąt i cholerze u drobiu M 
do Oddziału Spsdycy|nega sł ; Błaszczyka tingtura paponiesaiacn czer- 


b. r. leb późwiej. 1508 i da ©! t b3 ki W ; 
i = y ta Kraków, ul. Potackiegs L. 3. | Do nabycia w aptekach I składach aptecznych. 
„POLSKI GLGB Sza kke. Teicton Nr. ga. M Tysiące poświadczeń 1 dalszych pisemnych zamówień! 


2. = 3 
KRAKEÓWY y Pa oświade 
at WR. a an Eene M aT A RELET, A ry TENNI ystawiamy na Targach Wschodnich! 1246 
S7078 tanska L 7 | AA e U O E EA E = 
GA SEa BR la p 
z 


ją 4 F a z Nr 124 o g. 8'20 osob. dar ssa przez Dzie- 
dt Tx IS e ren K 7 a PLZ er i Nr zice; , 
nowe RUTSA KTOJU | agpi a EB A m Se 
a aA A S AE: a 15 gy E A 07 i r 1124 o g. 1335 ' ebini; 
Eo A e a A POWSZECHNE BIURO REKLAMY ||| | (RE Eo E E ce. że tee 
k a 4 - Pisia po ER RET = sz, ++ ) Nr 818 o g, 17:60 osob. rj Warszawy przez Dę- 
m e e e a 50 ZOZĘŚ Va 9 l t blin; 
š K ; ść sanis eE SE s4 a" ESH | Nr 122 o g, 1740 osob. do Cieszyna i Żywca! 
PA ra < o RS j REg EEr sj = 3? śm SE N przez Dziedzice; 
da Ę ś PESO: 3 6 1 RAŚRISSE „A A 7 r 22 og. 190 osob, do Żywca przez Dziedzice 
37 =. © u “J a oe o A w — LJ R Nr 14 Es 
: band à e e a a A FÓ Kraków, W. Karmelicka l. 16 NE ROWE A ks osob, do Warszawy; 
mznryotycą fes aś l: SESon GB Telefon 2086. + 21/45 posp. do Poznactia; 
AATZYGCH i aBSROTICWO-NANINOWE O. A, BEE EDECIE Nr 6 o g..23: 
loz kii etwa t A (cwo we DA A TA ÈX Największy Instytut dla reklamy prasowej w Kałepotał | e = 3'00 posp. do Warszawy. 
tz hg 3 za Em NS Met a=) Przyjmuje zlecenia inseracyjne do wszystiich . ATI DETROL AE r 
Gószi cir samochodowy 3 5 sz E z 3 oE $ T czasopism krajowych I zagranicznych. Udziela | R 
R, No coDzyodao = fachowych wskszówek i projektuje skombi- Ę O z IE 
etwoczył 1495 PE ES a BE nowane artystyczne nkłady inseratowe, Pro- > ay OGJDAŚ JU) C. M., żywot Siostry Te | 
pm s tm T 5 g’ ES "Ad jektv klis: artystycznych przez własnego rg- esy zieciątka Jezus. (str. 152 w opr. 
BTY) ul wWelskiej U 20 2 cej sę REKE >= sownika dia stałych komitentów bezpłatnie, płóc. 200 Mkp.). ( 
som Wiasn EE Gm Specjalny dzłał sprawozdawczy dla redago- > 
e 4 © Z Š AT] s = wania fachowych sprawozdań, notatek dzien- X. J. SOSNOWSKI, c. M., Utwory drama- 
[e] ER. BZ y B 32 a= 5 Baw S$ e nikarsk'ch etc. Rekl ma artystyczną i świe- 
W PSZ e Y pr >02 Res E na 8 tina (kinowa i uliczna) Najtańsza kalkulacją ważnie na temat misyjny łub Dziecięctwa 
a s EJ az 2 "225 E „m ccn oraz szybkie i ścisłe wykonanie zamó- Jezusa) str 302 
B d Zs gs Em= I l i i wień. Eluro pozostaje pod fachowem kierow- P. Jezu i 250 Mk — brosz. 120 Mky. í 
; R CJE E+z=© e l Y_4 nictwem grona współpracowników (redakc. w opr. pl. =0U MKP, 
Dera EYE RR e >28 Pees 2 i ndm.) największych dzienników krakowskich. ROCZNIKI DZIECIĘCTWA PANA JEZUSA 
i = BSBZR 4 numery rocznie. Prenumerata roczna 600 M. 
Wykonuja wszelkie maprawy Samo- 4 4 NAUKI DLA STOWARZYSZENIA DZIECIĘ. 
— 0 "a 7 i CTWA Str. 176. brosz. 120 Mkn, 


chodów escehowych i ciężarowych 
pod fachowem kierownictwem. 


Z*rząd dóbr Zakopane 
kupi wagon 


| 

Walne Zgromadzenie |owsa pstrnee 
| 
| 


M. ZDZIECHOWSKI. FRYDERYK OZ4NAM. 
str. 80. brosz. 40 Mkp. 
Do nabycia: 156 
w Dyrekcji Dziecięctwa P. Jezusa 
u XX. Misjonarzy, 


Kraków, wi. $ 


RABZWYCZAJNE 


TA 243 1074 
w ZAKŁAD POGRZEGOWY 
e MAZEDZKĄ KOWIŃSKIEGO 
spadkobiercy Kraków, 
p] Mikołejsta 12, Filia: Grze- 
Ej górzki suprzeciw Coll. Med) 


ca 


dze wymiany za drzewo 
Sespostedniokog producenta. 
Z 


f za gotówkę lub też w dro= 
akejonarjuszów Ziemskiego Banku kretytowego, 


w. Filipa 19. 


Towarzystwa akcyjnego we Lwowie, 


PESTRES 


: W wagonowych wysyłkach z gwarancyjnym 
terminem dostawy Gostarcza 


ODDZIAŁ HANDLOWY 
NAFTOWEJ Sp. Z. 0. 0. 


„PORUCIE* 


w KMrazcwie 
biuro Fioryańska 3. li p.) 
i 2 


odbedzie sią w sobotę, dnia 29. października 1921 r. o godz. 


MALY BOTANIK 

s Ą : KE ; 
To jast łatwy sposób oznaczania roślin pospolitych 

ë w Polsce 

przez Dra Józefa Resiafińskiego ze 142 rycin, 
Do nabycia w każdej księgarni. Skład giówny 
w F siążnicy polskiej, Tow. Naucz. Szkół wyższych, 
„wów, Małeckiego 5, — Warszawa, Nowy Świat r9, 
Cena Mk. 50. Księgarnie doliczają 20 proc, dodatku 
drożyźnie nego. 1008 


tyczne dra młodzieży (10 sztuk dram. prze- 


5-ej popoł. w lskaiu Banku, przy ul. Jagiellońskiej |. 2. 


Drzewo, jak również wszelkie inne 
tokvary przyjmuje do przechowywa- 
nia we wlasnych wielkich składach 
na otwartem powietrzu lub w zani- 
knetych szopach, posiadają- 
cych połączenie z koleją że- 
lazną i położonych bez- 
pośrednio przy wodzie 
w Kaiserbafen :: 1137 


| 


Na porządku obrad : 
Wniosek Rady Zawiadowczej w przedmiocie podwyż- 
szenia kapitalu akcyjnego i połączonej z tem zmiany sta- 


tutu Barku. 


P. T. Akcjonarjusze, chcący wziąść udział w powyższem Nadzwyczajnem 
Walnem Zgromadzeniy, Winni złożyć swe akcje, wraz z kuponami bieżącymi 
naipóźniej do dnia 15. października 1921. + 
We Lwawie: w Kesia Banku; w Krakowie, Lubiinie, Warszawie, Koromyi, 

Krośnie i Gdańszu — w Oddziałach Banku. 


Dentysta w Kresnie 


: Wiktor Suwaj z krakowa z 
We Lwowie, dna 26. września 1921. -wykenuje pierwszerzeGne resety 


Raca Zawiadowcza Ziemskiego Banku Kredytowego, . 3 
1423 Towarzystwa akcyjnego we Lwowie. | ul, Krakowska napr sy Banku przemysł. 


Max Weichmann, Spediiien 
n 3267. 


mm I EN 


„Wywawcąa: w zastępstwie Polskiej Spóixi prasowej K., Holeksa. —- Redaktor naczelny i odpow. Jan Matyasik, — Drukarnia „Głosu Narodu” w Krakowie pod zarzadem Romana Ferkar 


